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PIĘTNAŚCIE LAT 
SOWIECKIEGO HANDLU ZAGRANICZNEGO 


Wobec potęgującego się zaintereso- 
wania ceraz szerszych kół naszych gospo- 
darką sowiecką, a w szczególności sowie- 
ckim handlem zagranicznym wydaje się 
na czasie zaznajomić szerszą opinję z ro- 
zwojem stosunków handlowych Sowie- 
tów z innemi państwami. 

Handel zagraniczny Sowietów zostal 
w r. 1918 upaństwowiony dekretem rzą- 
który zabronił jakichkolwiek 
zagranicą 


dowym, 
tranzakcyj handlowych z 
wszelkim przedsiębiorstwom poza pań- 
stwem samem. W dwa lata później utwo- 
rzono w ZSSR specjalny komisarjat han- 
dlu zagranicznego, a w ślad za tem zakła- 
dała Unja Sowiecka w innych krajach 
swoje własne misje, czyli przedstawiciel- 
stwa handlowe. Dzisiaj istnieje już 21 ta- 
kich przedstawicielstw. W miarę postępu 
wywozu żałażyły Sowiety specjalne orga 
nizacje wywozowe, związane Ściśle z pe- 
wną gałęzią wytwórczości (np. organiza- 
cja eksportu lnu i konopi), kióre w da- 
nej dziedzinie zajmują stanowisko mo- 
nopolowe. Z chwilą, kiedy import sowie- 
cki przybrał adpowiednio wielkie rozmia- 
ry i pewna organiczna łączność między 
rodzimym rozwijającym się przemy- 
słem a komisarjatem handlu zagraniczne. 
go stała się koniecznością, powołano do 
1925 importowe spółki ze 
współudziałem zainteresowanej dziedziny 
przemyslu. rolnietwa, kolejnictwa itd 

W ten sposób skonstruowata Unja 
Sowiecka swój aparat handlu zagranicz- 


życia w r. 


nego, który obecnie od 7-iu lat istnieje 
zarówno wewnątrz kraju jak i poza jego 
granicami. 

Stworzenie monopolu handlu zagra- 
nicznego w Sowietach uważać należy za 
zamknięcie koła planowej gospodarki, 
która z uregulowanym systemem kapita- 
listycznym reszty świata ma styczną tyl- 
ko w prawie wartości. Zadaniem handlu 
zagranicznego w pierwszych latach ZSSR 
aż do chwili ustabilizowania waluty było 
w pierwszym rzędzie nawiązanie stosun- 
ków z innemi krajami celem zaopatrze- 
nia przemysłu w potrzebne surowce i do- 
sfawy urządzeń maszynowych dla rekon- 
s'rukcji przemysłu i rolnictwa, dalei wy- 
sorzystanie wszelkich możliwości ekspor- 
towych dla ułatwienia przywozu w wa- 
runkach zacieśnionego kredytu. Równo- 
legle z temi pociągnięciami zadaniem te- 
goż monopolu sowieckiego było ujęcie w 
pewne karby wyprzedaży, która powsta- 
ła skutkiem gwałtownego zapotrzebowa- 
nia zrujnowanej podówczas przejściami 
wojennemi i rewolucją gospodarki naro- 
dowej. i w dałszym ciągu chronienie jej 
przed ewentualnym niecelowym zalewem 
obcemi towarami, aby zapobiec nadmier- 
nym zobowiązaniem. 

Kryterjum rozwoju handlu zagrani- 
cznego ZSSR. nie mogą stanowić ani jego 
absołutne rozmiary ani też czasowe. czy 
to czynna: czy też bierne saldo bilansu 
handlowego, ponieważ import sowiecki 
ma na celu szybki rozwój sił produkcyj- 
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nych kraju. I w tym celu sprowadza Un- 
ja Sowiecka tylko te materjały, których 
w pewnych czasokresach albo nie posia- 
da w dostatecznej ilości, albo ich nie mo- 
że terminowo wykonać, — wywozi nato- 
miast wszystko to, co potrzebne jest dla 
pokrycia jej zobowiązań, powstałych z 
przywozu, a ponadto jeszcze tylko pew- 
ne rezerwy. 


Przechodząc tu do struktury samego 
eksportu Ulnji Sowieckiej, stwierdzić na- 
leży pewien postęp uszlachetnienia pro- 
dukcji sowieckiej, który wyraża się w 
podniesieniu jakości i standaryzacji wy- 
wozu. Wartościowy udział eksportu pro- 
dukcji pozarolnej w ogólnym wywożie 
wzrósł poważnie i podczas, gdy przecię- 
tna tegoż wywozu z lat 1909 —- 1914 wy- 
nosiła 29,4 proc., to ta sama z lat 1920 —. 
1931 osiągnęła już 59 proc. Cyfry te jed- 
nak jeszcze nie obrazują dosadnie proce- 
su tego rozwoju, a to dlatego, że fluktu- 
acja cen obu wielkich grup wywozu była 
nierównomierna i ponieważ statystyka 
sowiecka wykazuje nieścisłości w podzia- 
le towarów na obie grupy. Ta nieścisłość 
uwydatnia się np. przy futrach, które 
bez wzgiędu na stan, w jakim wywożą. 
je Sowiety, czy to surowe, czy też wy- 
prawione lub wreszcie barwione, zaliczo- 
ne są w statystyce do eksportu rolniczego, 
aczkolwiek produktów tej nowopowsta- 
łej wytwórczości, jaką jest przemysł fu- 
trzany, do tej grupy zaliczyć nie należy. 

Podobnie ma się sprawa z pozycją 
konserw rybnych, która w drodze prze- 
twarzania naturalnych bogactw Unji So. 
wieckiej przy pomocy nowopowstałego 
przemysłu rybnego na Dalekim Wscho- 
dzie dała w roku 1930 w wywozie wcale 
pokaźną sumę 27,2 milj. rubli. 


W dziedzinie eksportu drzewnego 
ZSRR na szczególną wzmiankę żastłuzgujc 
szybki rozwój wywozu dykty. Zgodnie 
z powyższem stwierdzeniem uszlachetnia- 
nia wywozu wzrósł w wywozie olejów 


skalnych udział najwartościowszego pro. 
duktu, benzyny, który w stosunku do ro- 
ku 1915 wynosił w roku 1931 — 1.673%. 
Na uwagę zasługuje wreszcie zwyżka, 
wywozu różnych płodów mineralnych, w 
szczególności rudy żelaznej i mangano- 
wej, które dostają się także do naszych 
hut. Wspomnieć tutaj należy również o 
nowem odkryciu, jakiego dokonał na pół- 
wyspie Kola prof. Ferman, członek lenin- 
gradzkiej Akademji Umiejętności. a kto- 
rem są pokłady t. zw. apatytu. Jest to ro- 
dzaj fosfatu, który w połączeniu z ipne- 
mi minerałami znajduje się także w drob 
nej ilości i w innych krajach. 

Ten proces rozwoju eksportu przemy- 
słowego ZSRR nie oznacza jednak bynaj- 
mniej, by eksport płodów rolniczych stra- 
cił dla Sowietów znaczenie. Wręcz prze 
ciwnie, dażeniem Sowietów jest podnie- 
sienie eksportu i w tej grupie. której u- 
dział w ogólnym wywozie choć zmalał, 
jednak w ostatnich latach wykazuje już 
pewien absolutny wzrost. Suma wywozu 
artykułów rolniczych, która w roku :951 
osiągnęła najwyższy stopień i dała 3.182 
milj. tonn. pozostała jednak bardzo zna - 
cznie w tyle za wywozem z czasów przed- 
wojennych (w roku 191% wynosił on 578 
milj. tonn). 


Na ten niepomyślny stan składają się 
różnorodne przyczyny w części wewnę 
trzne, spowodowane wielkiemi trudnoś- 
ciami, na jakie napotyka kolektywizacja 
rolna, a w części rozwój ogólnoświatowej 
konjunktury. Nadmierny spadek cen zbo- 
żowych na rynkach światowych wpływa 
ujemnie na kwotę wywozu rolnego So- 
wietów i sprawia, że rozbieżność cyfrowa 
z ostatnich lat w stosunku do czasów 
przedwojennych uwydatnia się zna - nie 
silniej w wartości wywozu, aniżeli w jege 
faktycznych rozmiarach. 

To samo dotyczy wywozu produkiów 
zwierzęcych, który osiągnął w ogólnym 
wywozie nietylko zaledwie ułumkową 
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część swojej przedwojennej wartości, aie 
także znacznie zmalał w stosunku do wy- 
sokości wywozu sowieckiego z przed kil 

ku lat. Rozwój tej dziedziny eksportu stot 
w pewnym przyczynowym związku ze 
stosunkami, jakie miały miejsce przed 
kilku laty w Sowietach, kiedy kolekty - 
wistyczne zarządzenia rządu Sowieckiego 
były sabotowane przez chłopów. 


Przechodzimy teraz do przywozu 
ZSRR Charakterystyczna dla przywozu 
sowieckiego jest zmiana jego strukiniy 
w postac’ stale wzrastającego udziału 
kwety środków produkcyjnych w ogól- 
nym imporcie Sowietów. A mianowicie 
gdy przeciętna ostatnich 5 lat przedwo- 
jennych, jaka przypada na ten redzaj 
przywozu. wynosiła 72.2% ogólnego pizv- 
wozu, w roku 1925/6 udział jego wynosi! 
82.6%, a w roku 1931 nawet 93%, To zje 
wisko stoi bezpośrednio w związku z re- 
konstrukcją gospodarczą Sowietów. Je 
cpokę cechują szczególnie dwa kierunku. 
1) Maleje zapotrzebowanie lekkiego prze- 
mysłu na towary importowe, a nastęr Di: 
występuje przez dwa lata nadzwyczaj 
wzmożony przywóz dla celów rolniczych 
(traktorów i t. p.); z końcem wiosen.:ego 
okresu zasiewów w roku 1931 pozostaje 
już tylko prawie importerem przemysł 
ciężki i komunikacyjny. 2) Równolegle 
następuje stopniowe przestawienie im:por- 
tu surowców i półfabrykatów na rzecz 
urządzeń maszynowych (wraz z częścia- 
mi) eraz metali. Rezultatem tych dwóch 
procesów jest t. zw. „„zmetalizowanie ° 
przywozu. albowiem impott metali w sta- 
nie surowym półfabrykatów, a zwłaszcza 
w stanie przerobionym zajmuje czołowe 
miejsce w ogólnym przywozie. 

Przemianę tę obrazują następujące 
liczby. W dziale surowców i półłabey ka- 
iów wynosiły surowce dla lekkiego prze- 
mysłu w latach 1925,6 — 645%, zuś w 
1951 roku już tylko 32.9%. Udział „zrueta : 
lizowanego” przywozu w ogólnym impor 


cie wynosił w latach 1926/77 — 27.5% zaś 
w 1931 roku już 75.8%. 

Już sama struktura handlu zagra- 
nicznego Sowietów określa w ogólnych 
zarysach udział w nim poszczególnych 
państw obcych. Przytem jednak decydu - 
je głównie fakt unormowania stosunków 
gospodarczych, jakie łączą Unję Sowiec- 
ką z poszczególnemi państwami. Jasnem 
jest, że w tym wypadku tendencje dys. 
kryminacyjne w stosunku do handlu z 
Sowietami niweczą możliwość wykorzy- 
stania poważnych korzyści. Pierwsze 
miejsce w przywozie do Sowietów zajmu- 
ją Niemcy, drugie zajmuje obecnie An- 
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Dzierczęta kurdzkie z Adży - Chalił 


(Armenja sowiecka) ro domu ludowym 
przy radjo. 

glja, która zepchnęła Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. W wywozie Sowie- 
tów kroczy na czele dotychczas Anglia, 
a obok krajów zachodnich wzrasta w o- 
statnim czasie Hla handlu sowieckiego 
znaczenie państw bliskiego Wschodu a- 
zjatyckiego (Persja, Turcja, Afganistan). 

Polska, niestety, nie zdołała jeszcze 
zająć należnego jej. z racji naturalnych 
przesłanek, miejsca. Olbrzymia chłonność 
rynku sowieckiego, bogactwa naturalne 
ZSRR, zasobność w liczne surowce. które 
moglibyśmy może korzystniej tam nabyć, 
aniżeli w innych krajach, powinny były 
wzniecić większą inicjatywę naszych za- 
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interesowanych kół gospodarczych, a w 
szczególności powołanych dla tego celu 
instytucyj. To też spodziewać się należy, 
że w obcenych warunkach wyklarowa- 
nego terenu politycznego, sfery nasze 
skorzystają z możności rozszerzenia sto- 


sunków handlowych z Sowietami biorąc 
za podstawę projekty, które obalają rze- 
kome, a w-każdym razie możliwe do usu- 
nięcia trudności finansowe. 


Szymon Nalanson. Kraków. 


ZAGADNIENIE WIELKIEGO DNIEPRU 


Do wielkich prac, włączonych do 
drugiego planu pięcioletniego ZSSR. na- 
leży zaliczyć sprawę t. zw. „wielkiego 
Dniepru“ głównej rzeki Ukrainy (2.247 
klm.). 

W Europie tylko dwie rzeki są więk- 
sze od Dniepru: Wołga (3.690 klm.) ` Du- 
naj (2850 klm.). Ogólna długość dróg 
rzecznych dnieprowych (wraz z dopływa- 
mi) stanowi 24 tys. klm., z czego w roku 
1930 eksploatowano 5,2 tys klm. 

Zagadnienie wielkiego Dniepru obej- 
muje caty kompleks zadań: popierwsze. 
udoskonalenie istniejącego transportu wo- 
dnego i użycie dlań drugo- i trzeciorzęd- 
nych dopływów Dniepru, podrugie, wy- 
zyskanie energji wodnej dla przemysłu 
i rolnictwa, potrzecie, zużytkowanie wo- 
dy do celów irygacji i meljoracji. Rozwią- 
zać to zagadnienie da się jedynie jako ów 
cały kompleks, co jest do pomyślenia je- 
dynie w warunkach gospodarstwa plano- 
wego. 

Pierwszy etap na drodze rozwiązania 
problematu wielkiego Dniepru został juź 
ukończony. Było to wykonanie w roku 
1952 śluz w Zaporożu, które otworzyły 
nieprzerwaną drogę wodną od Kijowa do 
Chersonia. Stało się to możliwe w wyniku 
uruchomienia Dnieprelstanu (Dnieprowe; 
stacji elektrycznej, podstawowej części 
Dnieprostroju). 

Drugim etapem ma być utworzenie 
nieprzerwanej komunikacji wodnej dwie- 
ma trasami — od Chersonia do Orszy 
nad górnym Dnieprem oraz do Brańska 
nad Desną. Rekonstrukcja Dniepra w 


ciągu drugiej piatiletki przewiduje po- 
głębienie linij magistralnych do 2 metrów, 
na dopływach do 1 — 114 m. 

Do planu drugiego planu pięcolet- 
niego wchodzi równieą skanalizowanie 
Ingulca, co zwiąże drogą wodną zagłębie 
Krzyworoskie (rudy żelazne) z dorze- 
czem Dniepru, oraz zaopatrzenie w śluzy 
dopływów Samary i Wilczej, ażeby po- 
łączyć Dniepr z Donieckiem zagłębiem 
węglowem, wreszcie uprzystępnienie do 
żeglugi rzek: Suły, Psiołu, Teterewu, Rosi 
i t. d. W wyniku tych prac zakres oddzia- 
ływania gospodarczego wielkiej arterji 
dnieprowej zostanie znacznie rozszerzo- 
ny. 

Trzecim etapem po drodze do rozwią- 
zania zajmującego nas zagadnienia ma 
być połączenie dorzecza Dniepru z innem 
wielkiemi rzekami Z. Š. S. R. za pomocą 
kanałów. 

W granicach Z. 5. Š. R. może tu być 
mowa o czterech takich wielkich połącze- 
niach: 1) z zagłębiem Donieckiem po 
przez rzekę Samarę i jej dopływ Wilezą 
(p. w.), 2) z Donem po przez Samarę, To- 
rzec, Doniec, 3) z Wołgą i Kamą po przez 
Desnę, Bołwę, Żyzdrę i Okę oraz 4) z 
Newą po przez Dźwinę, Łować, jeziora 
Ilmen, Wołchow i jezioro Ładogę. Poza 
rubieżami Z. Š. S. R. istnieją już wyjścia 
z Dniepru do Rygi po przez kanał Bere- 
zyna — Dźwina, do Kłajpedy po przez 
kanał Ogińskiego, łączący Prypeć z 
Niemnem, oraz do Gdańska dzięki kana- 
łowi Królewskiemu, łączącemu Prypeć po 
przez Bug z Wisłą. 
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System bowiem rzeczny Dniepru ma 
niezwykle pomyślne położenie geo- 
graficzne, ułatwiające połączenie go za 
pemocą slosunkowo niewielkich kanałów 
(na nizianych i krótkich działach wod- 
nych) z oibrzymiemi dorzeczami Wschodu 
i Zachodu. Tu oczywiście mówimy jedy- 
nie o połączeniach w granicach Z.S.S R. 

Wyjście z Dniepru do zagłębia Do- 
nieckiego zwiąże dorzecze Dnieprowe z 
okręgiem węglowym. Rzeka Samara, 
wpadająca do Dniepru z lewej strony 
nieco powyżej Dniepropietrowska (d. 
Katerynosławia), dzięki dopływowi rzeki 
Wilczej przy zastosowaniu śluz otworzy 
drogę podjazdową z Zagłębia do Dniepru, 
— podjazdową, czyli ślepą, bo nie będzie 
otwierała dalszej komunikacji poza odle- 
głością wskazaną. Droga ta da możność 
nadawania wodą znacznej części obec- 
nych transportów kolejowych, przesyła - 
nych z zagłębia Donieckiego dla nad- 
dnieprza iskiego przemysłu metalurgicz- 
nego. Przedewszystkiem tędy pójdzie wę- 
giel nad Dniepr, a ponadto i dalej — do 
ośrodka metalurgji i budowy maszyn w 
Brańsku (nad Desną) i nawet do Lenin- 
gradu z przeładunkiem na kolej w Orszy. 
Według obliczeń prowizorycznych ładun- 
ki paliwa donieckiego mogą na tych dro- 
gach osiagnąć do r. 1937 liczbę 12.4 miij. 
tonn. Do transportów przez Samare i Wil- 
eza dojdą i inne ładunki — wapień, dolo- 
mit, kaolin, glina. margiel, gips, wyroby 
krzemionkowe, sól i t. d. 


Krokiem dalszym na drodze rozwią- 
zania tegoż problemu wielkiego Dniepru 
będzie przekształcenie tej ślepej drogi 
podjazdowej w wielki łącznik dorzecza 
Dniepru z Donem, a po zbudowaniu ka- 
nału pomiędzy Donem a Wołgą, również i 
z dolną Wołgą (pod Stalingradem, d Ca- 
rycynem, gdzie Wołga i Don podchodzą 
b. blisko do siebie i gdzie budowę kanału 
projektowano jeszcze na długo przed 
wojną). Wówczas powstanie wiełka ma- 
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gistrala wodna, łącząca morze Czarne, A- 
zowskie i Kaspijskie. Ta południowa dro- 
ga wodna będzie miała dla zagłębia Do- 
nieckiego znaczenie bardzo doniosłe: po- 
mimo obsługi transportowej rozsirzygnie 
ona i inne zagadnienie wielkiej wagi — 
zaopatrzenie tego najważniejszego okrie- 
gu ciężkiego przemysłu w odpowiednią 
wodę do picia i do celów technicznych. 

Kanał Bołwa Żyzdra połączy z 
Dnieprem dorzecze Wołgi po przez rzeki 
Oke — Żyzdrę i Bołwę — Desnę. Do tej 
magistrali wodnej będzie włączona i Mo- 
skwa. Za jej pośrednictwem okrąg prze- 
mysłowy centralny powiązany zostanie z 
leśnym i stepowym okręgiem wysoko roz- 
winiętej produkcji aprowizacyjnej (cu- 
krowniczej, miynarskiej i gorzelniczej), 
z naddnieprzańskim okręgiem przemysłu 
metalurgicznego (Dniepropietrowsk. Za- 
poroże) i wreszcie z południowym okrę- 
giem uprawy roślin technicznych, winnic 
i ogrodnietwa. 

Kanał rzeki Uświaty — Łowaci roz: 
wiąże zagadnienie dalszego połączenia 
Dniepru z Leningradem, morza Czarnego 
z zatoką Fińską. Ta magistrala otworzy 
możliwości latwiejszego zaopatrywania 
przemyslu leningradzkiego w węgiel, że- 
liwo, stal, produkty spożywcze. W kierun 
ku odwrotnym pójdą tędy wyroby prze- 
mysłu leningradzkiego, bauksyty tych- 
wińskie, apatyt murmański, szpat polny, 
fosforyty, drzewo i t. d. 


Celem ujęcia zagadnienia wielkie- 
go Dniepru należy rozejrzeć się w roz 
mieszczeniu zasobów produkcyjnych w 
dorzeczu jego, sięgającem 524 klm. kw. 

Z bogactw naturalnych dorzecza 
Dnieprowego w szczególności zatrzymać 
się należy na kopalinach, nie będących ru: 
dami. Surowiec ten dzisiaj ściąga mai. 
większe zainteresowanie. 

Istnieją wielkie pokłady fosforytów 
w prowincji zachodniej, położonej w gór- 
nym biegu Dniepru i Desny (Smoleńsk, 
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Brańsk). Określa się je na 112 milj. tonn. 
Najbogatsze pokłady leżą bezpośrednio 
nad wodą (Żyzdrą, Bołwą, Desną). Pro- 
wizorycznie obliczono, że zakłady do mie- 
lenia fosiorytów będą produkowały do 
1 milj. tonn rocznie. Prawdopodobne po- 
kłady trefellu w prowincji zachodniej 
nad Żyzarą i Bołwą sięgają olbrzymiej 
liczby 10 miljardów tonn. Wielkie zapo- 
trzebowanie na ten kamień zgłasza prze- 
mysł budowlany i chemiczny. Stanowi on 
składnik konieczny nowych materjałów 
budowlanych, jak fibrolit, termobeion 
i inne. 

Okręgi białoruskie, przylegające do 
Dniepru i jego dopływów żeglownych, 
obfitują w wapienie, które zalicza się do 
minerałów bardzo cennych. 

Rozwój wydobywania ich szybka po- 
stępuje. Zapotrzebowanie na wapienie 
zgłasza nietylko przemysł budowlany 
wraz z produkcją pomocniczych dlań ma- 
terjałów, ale i przemysł chemiczny do 
produkcji szeregu chemikalij oraz dla go- 
spodarstwa rolnego it. d. Już obecnie za- 
potrzebowanie na wapienie jest znacznie 
wyższe od przygotowania techniczuego 
ich znalezisk do wzmożonej eksploatacji. 

Pokłady kredowe w dorzeczu Desny 
są liczone na dziesiątki miljonów ionn. 
Napotyka się miejscowości, gdzie grubość 
ich sięga 50 metrów. Krede tu zużytkowu 
je się w pokaźnych ilościach w hutach 
szklanych i cementowniach. 


Pokłady glin różnorakich — żółtych. 
pstrych, riebieskich. białych i t. d. — na 
prawym wyżynnym brzegu Dniepru od 
źródeł jego do ujścia nie są przez nikogo 
ujęte w żadne liczby. Pod san vum Kij- 
wem od Wyszogrodu do wsi Korczowate 
zapasy gliny są liczone na dziesiątki milj. 
tonn. Na tym cennym surowcu dawno już 
się oparł tu przemysł ceran.iczny, który 
dziś rozwija się coraz bardziej. 

Poniżej Kijowa napotyka się wzdłuż 
brzegów Dniepru piaskowce (Rżyszczew, 
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Traktomirów i t. d.). Powyżej Krzemień- 
czuku Dniepr wkracza w strelę skal kry- 
stalicznych: w szeregu punktów już się 
tu prowadzi wydobywanie granitu do ce- 
lów budowlanych i do brukowania dróg. 
Szosowanie dróg gruntowych, zamierzone 
w szerokim zakresie na. okres drugiej 
piatiletki, zgłosi wzmożone zapotrzebo- 
wanie na granit tłuczony i inny. Grani- 
towe pokłady naddnieprzańskie będą ob- 
sługiwały całe olbrzymie terytorjum, 
przylegające do Dniepru. Poniżej zaś Za- 
poroża znajduje się nicco kamienia hu- 
dowlanego muszlowego. 

W okręgu Nikopolu sięgają brzegów 
Dniepru pokłady rudy manganowej U- 
regulowanie i oczyszczenie odnogi Dnie- 
pru da tu możność wywożenia rudy man- 
ganowej wodą do Chersonia na eksport. 

Należy wspomnieć ponadto o niezh- 
czonych ilościach piasków najróżniejszej 
jakości, otaczających Dniepr i jego do 
pływy; piasek ten służy potrzebom budo- 
wlanym, na wyroby ceramiczne i szklane 
Budownictwo drogowe może czerpać z 
tych zapasów niezbędny surowiec w ilo- 
ściach dowolnych. 

W pobieżnych uwagach powyż- 
szych scharakteryzowaliśmy tylko te su- 
rowce mineralne, które leżą w żeglownej 
części dorzecza. Pobudowanie śluz, po- 
głębienie i uregulowanie szeregu dopły- 
wów dnieprowych, jak Ingulca, Samary 
z Wilczą. Sale, Psiołu, Teterewu, Rosi i 
innych znacznie powiększy części żeglow- 
ne systemu lnieprowego, poszerzy obsza- 
ry, do nich przylegające, zatem zaś wcią- 
gnie w krąg dróg transportowych syste- 
matu dnieprowego nowe rodzaje bogactw 
naturalnych. Śluzy na Ingulcu zwiążą 
jak wskazywaliśmy, z Dnieprem drogą 
wodną bogate pokłady krzyworoskie ru 
dy żelaznej. Śluzy na Samarze i jej do- 
pływie otworzą prostą drogę do zagłębia 
Donieckiego; w ten sposób dorzecze Dnie- 
pru swemi częściami żeglownemi ogarnie 
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i pokłady węglowe. Wszystkie te dane 
dość wymowinie świadczą o zasobności 
dorzecza Dniepru w bogactwa naturalne, 
dotychczas do końca niezbadane. 

Bogactwa leśne Dniepru charaktery- 
zuje ich nadzwyczaj szczęśliwe rozmiesz- 
czenie geograficzne. Obfite jest w lasy do- 
rzecze górne, ubogie — środkowe i dolne. 
Ładunki drzewne idą więc spławem do 
bezleśnych okręgów stepowych południa 
i do ubogich w drzewo okręgów leśno- 
stepowych biegu środkowego rzeki. W sa- 
mej republice Białoruskiej przestrzeń leś- 
na, poza mającą przeznaczenie miejsco- 
we, obejmuje 2,7 milj. ha, a wyrąb roczny 
sięga 29 tys. ha. Zapas leśny w dorzeczu 
Desny równa się 782 tys. ha. Drewno na 
sprzedaż w spławnej części Desny wy- 
nosiło w roku 1931 — 18,3 milj. m. sześc.. 
z czego 11,7 mil. m.” drewna użytkowego, 
i 6,6 milj. m* masy opałowej. 

Przesłankę do właściwego rozwoju 
gospodarczego wielkiego dorzecza stanowi 
oczywiście baza energetyczna. Podstawą 
jej jest przedewszystkiem torf. Zapasy 
zaś jego, według danych niezupełnych, 
sięgają 1,25 miljarda tonn torfu, bio- 
rąc już pod uwagę jego wysuszenie na po- 
wietrzu. Wyzyskanie do celów energe- 
tycznych torfowisk Białejrusi zapewnia 
do 1 milj. kw. mocy. Obecnie już istnieją 
większe stacje elektryczne rejonowe, po- 
sługujące się torfem Energja zaś wodna 
republiki Białoruskiej liczona jest na 290 
tys. kilowatów przy przeciętnym pozio- 
mie wód. Prowincja Zachodnia, położona 
w górnem dorzeczu Dniepru i jege dopły- 
wu Desny, również jest zasobna w torf 
(do 1,5 m ljarda tonn torfu suchego) Za- 
pasy torfu na Ukrainie w dorzeczu Dnie- 
pru (z dopływami) rachowane są na ! mi- 
ljard tonn torfu suchego. W drugim pla- 
nie pięcioletnim projektuje się szerokie 
wykorzystanie torfu do uzyskiwania e- 
nergji. Błota samego okręgu kijowskiego 
dają możność pracy dla szeregu elektrow- 


ni o łącznej mocy do 500 tys. kilowatów. 
W okolicy Krzemieńczuku znajdujemy 
drngi rodzaj paliwa — węgiel brunainy. 
W okręgu Aleksandrji-Zinowjewska za- 
pas jego jest liczony na 400 — 500 mil. 
tonn. Starczy on na zabezpieczenie 600 — 
750 tys. kw. mocy elektrowniom, pracują- 
cym na węglu brunatnym. Część tej ener- 
gji wyzyska szybko 
Krzemieńczuku. 


rosnący przemysł 


W naddnieprzańskim okregu prze- 
mysłu  metalurgicznego ` (Dnieprope- 
trowsk, Zaporoże, Kamenskoje, Nikopol) 
dominuje elektrownia jedna z najsilniej- 
szych w świecie—Dnieprowska. Po insta- 
lacji w r. 1933 wszystkich dziewięciu 
składników jej po 62 tys. kw. każdy ogól- 
na moc jej sięgać będzie 558 tys. kw. Po 
uruchomieniu dnieprowej centrali wod- 
nej w maju r. 1932 stworzono olbrzymie 
źródło energji, włączając pięć ośrodków: 
dniepropetrowski, Kamenskoje, zaporo- 
ski, nikopolski i krzyworoski, do czego 
wejdzie szereg rejonów, które do tych 
ośrodków przylegają. W skład tegoż kom 
pleksu energetycznego zostaną również 
dołączone elektrownie, pracujące na pa- 
liwie o ogólnej mocy 242 tys. kw. Ogółen: 
więc kompleks osiągnie pod koniec r. 1955 
siłę 800 tys. kw., a w r. 1937 — 1.509 tys. 
kw. Nad dolnym Dnieprem zamierza się 
w ciągu drugiego okresu pięcioletniego u- 
ruchomienie jeszcze dwóch elektrowni 
wodnych o mocy 160 tys. kw. Inwestycje 
wodne nad dolnym Dnieprem mają na 
celu irygację 800 tys. ha przyległych ob- 
szarów stepowych.  Poważną rezerwę 
energji wodnej stanowi pozatem odcinek 
środkowego Dniepri: w okolicach Wysz- 
grodu-Kamenskoje; budowa szeregu tam 
zapewni tu uzyskanie energji wadnej do 
0,5 mil. kw. 


W przeciągu drugiej piatiletki nasią- 
pi na Ukrainie zjednoczenie systemu 
energetycznego. Magistrala o wysokiem 
napięciu połączy zagłębie Donieckie (2,4 
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mil. kw.) z Dnieprem. Od Dniepr-el- prem pod względem zbożowym są kon- 


stan'u magistrala ta skierowana zostanie 
na południe do Chersonia, przechodząc 
przez dwie centrale energji wodnej. po- 
łożone nad dolnym Dnieprem. Nikepol- 
ską i Kachowską. Z Chersonia magistala 
pójdzie do Mikołajowa, a stąd wzdłuż Bo- 
hu do centrali wodnej nad Bohem w oko- 
licy Perwomajska (d. Elizawetgrad) Stąd 
linja powróci na wschód do Zinowjew ska 
i po przez elektrownię w Aleksandeji, za 
silaną węglem brunatnym, zamknie iań- 
cuch nad Dnieprem. 

W wyniku uzyskujemy olbrzymi sy: 
stemat energetyczny (ponad 4 mil. kw) 
wielkiego Dniepru, oparty o trzy źródła: 
olbrzymie zapasy torfu, węgiel brunatny 
` spadek wodny. 

Systemat energetyczny 
dnieprowego z dopływami tworzy mocną 
podstawę do rozwoju przemysłu i rolnie- 
twa na całym obszarze, połączonym przez 
tę wielka, a szeroko rozgałęzioną arterję 
wodną. 

Dorzecze Dniepru zawiera liczne 
okręgi rolnicze. W górnym biegu rzeki 
gospodarstwo wiejskie oparte jest na ho- 
dowli zwierząt oraz uprawie ziemniaka i 
roślin włóknistych — konopi i Inu. W bie- 
gu środkowym największy rozwój cechu- 
je uprawę pszenicy oraz buraków cukro- 
wych. Naddnieprzański okrąg przemysłu 
metalurgicznego zspecjalizował się, o ile 
chodzi o ludność rolniczą, w wysoce in- 
tensywnem gospodarstwie sadowniczem i 
ogrodniczem, obsługiwanem przez ener- 
gję elektryczną. Poniżej Kachówki 
wzdłuż Dniepru panują uprawy roślin 
południowych: bawełny, winorośli. arbu- 
zów i melonów, warzyw południowych. 
Rolnictwo Naddnicprza rozwija się obec- 
nie na podstawie kolektywizacji: w pro: 
wincji Zacnodniej 43,3, na iialejrusi 45,7. 
na Ukramie 66,4% gospodarstw wiejskich 
stanowią kołchozy. 

Półncene okręgi rolnicze nad Dnie- 


dorzecza 


sumeyjnemi, środkowe i południowe pro- 
dukcyjnsmi. Północne okręgi hodowlane 
potrzebuja dowozu pasz, środkowe 1 po- 
ludniowe mają je w nadmiarze. | worzy 
to podstawy do wielkiego udzialu trans- 
portów wodnych w przewozie zboż i pasz 
z południa na północ, a produktów hs- 
dowłanych w kierunku odwrotnym. 


Rekonstrukcja gospodarcza republi- 
ki Ukraińskiej wprowadziła istotne «mia 
ny w dyzlokacji jej ognisk przemysło- 
wych. Zasadę ich rozmieszczenia zarów 
w Z. S. S. R., jak U. S. S. R., jest równo- 
mierne uplasowanie zakładów wielko- 
przemysłowych na całem terytorjum ce- 
lem najlepszego rozwoju powszechase« 
sił wytwórczych kraju. 

Przemysł  Białejrusi 
znajdował się w stanie politowania god- 
nym. Rząd carski nie darzył uwagą tej 
ubogiej, zacofanej krainy. Dop'cre na 
podstawie pięcioletniego planu Białornś 
zosłała poważnie zindustrjalizow ana, 
przyczem na czoło miejscowego przemy- 
słu wysunęły się gałęzie, oparte o suro- 
wiec miejscowy, przedewszystkiem rol- 
niczy, leśny 1 mineralny, oraz o oplacaja- 
ce się w przywozić zamiejscowe surowce; 
i półafbrykaty. Tu należy przemysł włók- 
nisty, szwalnie i produkcja trykotaży. 
Ogółem zaś największą stosunkowo rolę 
w przemyśle Białejrusi odgrywają szwal- 
nie, tartaki, papiernie, garbarnie, przerób 
metali, przemysł spożywczy i włóknisty. 

Okrąg Homelsko-Bychowsko - Krzy- 
czewski Białejrusi, położony w dorzeczu 
Dniepru : Sożu, jest w republice ośrod- 
kiem ciężkiego przemysłu. Związek z me- 
talurgją południa ułatwia tu ześrodkowa- 
nie przemysłu metalowego przetwórczego. 
Niewyczeipane ilości piasku stanowią 
podstawę surowcową do przemyslu szkla- 
nego. Obecność fosforytów, margh, ziem 
farbiarskich, surowca drzewnego, taniej 
energji daje możność powstania w tym 


przed wojną 


Nr. 2 


okręgu przemysłu chemicznego oraz pro 
dekeji materjałów budowlanych. 

W strukturze produkcyjnej prowin- 
cji Zachodniej (Smoleńskiej) ciężar ga- 
tunkowy rolnictwa ustępuje przemysłowi 
(49,1 5). Wartość produkcji przemysłowej 
mierzy się tu (1951 r.) sumą 1 muijarda 
rubli. Główne gałęzie przemysłu — me- 
talowy (Brańsk, Bieżyca), włóknisty. 
drzewny. Druga piatiletka przewiduje tu 
poważny rozwój przemysłu metalowego, 
w szczególności powołanie nowego kom- 
pleksu fabryk metalowych. Na podstawie 
zaś miejscowych pokładów rudy żelaznej 
zamierzone tu jest stworzenie hutnictwa. 
Ma być rozwinięta tu również produkcja 
mineralnych materjałów budowlanych, 
która ma osiągnąć w r. 1937 cyfrę 2,4 mil 
tonn. 

Wysoka jakość konopi, produkowa- 
nych w prowincji Zachodniej, zapewnia 
rozwój ich przetwórczości; istnienie po- 
kładów 'osforytów daje podstawy d. roz 
woju zakładów drobiących. Zresztą pro- 
wincja Zachodnia obok lekkiego ześrod- 
kowuje ` ciężki przemysł w postaci ma- 
szynowego. Wogóle zaś prowincja ma 
charakter wyraźnie przemysłowo - rolny. 

Środkowy bieg Dmepru cechuje wiel- 
ki rozwój przemysłu lekkiego, w szczegól- 
ności cukrowni, młynów, wytwórni apa- 
ratów precyzyjnych, fabryk włóknistych, 
szwalni, garbarni i wytwórni obuwia. 
wreszcie produkcji konserw i wyrobów 
cukierniczych. Tu pierwsze miejsce zaj- 
muje Kijów, położony na przecięciu licz- 
nych kole: z wielką drogą wodną. Kijów., 
rzec można, zamyka wachlarzowate roz- 
gałęzienie górnego dorzecza, to też przez 
Kijów przechodzą wszystkie transporty 
tego nadzwyczaj rozwiniętego systematu 
wodnego. Wartość produkcji samego Ki 
jowa osiągnęła (r. 1931) 700 mil. rb. Nad- 
zwyczajnie rozrósł się tu przemysł odzie- 
żowy, konfekcyjny, krawiecki i trykota- 
żowy. Wśród innych gałęzi przemysłu 
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wielką rolę tu gra produkcja narzędz: 
przemysłowych i aparatów precyzyjnych. 


W leśnostepowych okręgach naddnie - 
przańskich poniżej Dniepru znaczenie dr 
minujące zdobył przemysł cukrowniczy; 
z innych gałęzi można wspomnieć mły- 
narstwo, przerób niższych gatunków ty- 
toniu, cukiernictwo i in. 


Naddnieprzański okrąg ciężkiego 
przemysłu cechuje przewaga zakładow, 
wytwarzających środki produkcj: Ta ga- 
łąż przemysłu zajmuje wyjątkowe muej- 
sce zarówno pod względem wartości i ilo- 
ści produkcji, jak liczby zatrudniony:h 
robotników, wagi zużywanego surowca i 
ilości paliwa. W powodzi towarów, produ- 
kowanych w przemyśle dniepropetrow- 
skim (d. Kaierynosław) przeważają meta- 
le i wyroby metalowe: żeliwo, szyny, że- 
lazo handlowe, konstrukcje mostowe, ru- 
ry, drut, kotły, maszyny i in.; drugą do- 
niosłą gałąź produkcji stanowią wyroby 
przemysłu chemicznego:  superfosfaty, 
mączka kostna, kwas siarczany itd. Prze 
mysł budowlany produkuje cement i ma- 
ierjały ogniotrwałe. 


Wielkie znaczenie w tymże okręgu 
ma Wielkie Zaporoże, położone przy cen- 
tralnej elektrowni wodnej Dnieprostroju. 
Budowa powiązanego szeregu zakładów 
fabrycznych uwarunkowała rozwój tego 
mnasta, jako największego ogniska prze- 
mysłowego nad Dnieprem. Właśnie iwo- 
rzeniem najsilniejszego źródła encrgji 
elektrycznej kierował wzgląd na to, że 
głównymi konsumentami jej będą takie 
przedsiębiorstwa, dla których energja 
elektryczna jest niezastąpionym lub naj- 
korzystniejszym rodzajem energji. Nale- 
ży tu elektrometalurgja i elektrochemja. 
Kompleks zakładów, tworzonych na pod- 
stawie Dnieprostroju, nazwano „kombi- 
natem“ naddnieprzańskim. W skład jego 
wchodzą: Zaporoska fabryka elektrome- 
talurgiczna, wytwórnia stopów -żelaza 
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oraz kompleksy zakładów wytwórczości 
aluminjowej oraz chemicznych. 

Naddnieprzański okręg ciężkiego 
przemysłu ześrodkuje do końca dru- 
giej piatiletki na niewielkim odcinku 
Dniepru powyżej miljona ludności miej- 
skiej i przemysłowej. Ta wiełka rzesza 
będzie się trudnić produkcją metalurgicz- 
ną, maszynową i chemiczną oraz czerpać 
z miej źródła egzystencji. Stworzy to wy- 
soce pojemny rynek dla przetworów prze- 
mysłu lekkiego, jak mąka, cukier, wyro- 
by cukiernicze, makaron, konserwy. 
odzież, konfekcja, obuwie itd. A więc w 
tymże okręgu rozwinąć się będzie musiał 
i szereg gałęzi lekkiego przemysłu obsłu- 
gującego wielkie skupienia ludność. Po 
wykonaniu śluz w r. 1932 i otwarciu nie- 
przerwanej komunikacji wodnej powsia- 
ły tu warunki, by ten odcinek Dniepru 
skupił największe transporty wodne Ce- 
lem zaopatrzenia ludności miejskiej w 
Gwoce, warzywa, masło, mleko, są tworzo- 
ne zakłady przemysłoworolne w sztucz 
nie nawadnianych gospodarstwach rol- 
nych okolicznego pasa naddnieprzańskie- 
go. bota y-qy 

Nad ujšciem Dniepru polozonv jest 
port inotski Chersoń. Zamierza się wielkie 
rozszerzenie jego pracy. Nafta i jej pize- 
twory będą tu wchodzić z pobrzeża kau- 
kaskiego w statkach - cysternach, a Cher- 
soń będzie przeładowywał je na cysterny 
rzeczne, holowane w górę Dniepru. Ruda 
manganowa z kopalni nikopolskich bę- 
dzie tu przypływała na statkach rzecz- 
nych w liczbie 100 tys. tonn, a z Cherso- 
nia po przeładowaniu na okręty morskie 
będzie eksportowana zagarnicę. 


Na podstawie rozwijającej się w 
Chersońszczyźnie uprawy bawełny pow- 
staje tu obok maślarstwa i wyrobu my- 
deł przemysł włókienniczy. Powstała w 
Chersoniu również pierwsza w ZSSR ol- 
brzymia wytwórnia konserw. Wchodzi 
ona w skład kompleksu zakładów rolnych 


i przemysłowych Chersońsko - Ciurupiń- 
skiego, położonego nad Dnieprem i jego 
dopływem Ingulcem. 

W tym wykazie sił i środków wy- 
twórczych dorzecza Inieprowego streś- 
ciliśmy ich stan obecny i na nim oparte 
najbliższe możliwości rozwojowe. Po do- 
konaniu zaś pogłębienia i regulacji Dnie- 
pru oraz szeregu jego pomniejszych do- 
pływów, czyli po rekonstrukcji magistra- 
li dnieprowej, powstać muszą nowe sily 
wytwórcze, które mogą znacznie uzupeł- 
nić schemat naszkicowany powyżej. 

Celen: żywszej ilustracji obecnego 
stanu rzeczy nad Dnieprem przytaczamy 
dane porównawcze z okresu przedwojen- 
nego. 

Według rachunku prol. Rusowa. w 
dorzeczu Dniepru, do którego włącza on 
10 gubernij, czyli o wiele większy obszar. 
niż my, wartość podstawowych gałęzi 
produkcji wynosiła w mil. rab 

Przemysł drzewny: r. 1900—15,9 mil.. 
r. 1909 —. 17,1 mil. 

Przemysł metalowy: r. 1900 — 49.0 
mil.. r. 1909 — 140,8 mil. 

Przemysł mineralny: r. 1900 — 12,0 
mil., r. 1909 — 17,1 mil. 

Obecnie zaś produkcja wymienio- 
nych dziedzin przemysłu w samym Dnie- 
propetrowsku osiąga większą wartość. 

Ten sam autor wartość całej produk- 
cji przemysłowej w 10 gubernjach do- 
rzecza. dnieprowego oblicza dla r. 1900 na 
193,1 mil. rb., dla r. zaś 1909 — 593,3 mil. 
rb., a po potrąceniu przedsiębiorstw opła 
cających akcyzę — zaledwie 356,3 mil. 
rb. Tymczasem w roku 1931 wartość pro- 
dukcji przemysłowej samego Kijowa sta- 
nowiła 700 mil. rb., czyli znacznie więcej. 
niż w 1909 produkcja przemysłowa całego 
dorzecza iDniepru. W r. 1951 wartość pro- 
dukcji przedsiębiorstw przemysłowych 
w miastach i ośrodkach przemysłowych. 
położonych nad Dnieprem i jego dopły- 
wami żeglownemi, mierzona była sumą 4 
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miljardów rubli. Oto miara rozwoju prze- 
mysłowego nad Dnieprem w okresie po- 
rewolucyjnym, przyczem roczny przyrost 
produkcji wynosi nadal nie jednostki, 
lecz dziesiątki i niemal setki procentów. 

Rozwiązanie problemu wielkiego 
Dniepru w przeciągu drugiej piatiletk! 
zostanie przesłanką, warunkującą dalszy 
rozwój dorzecza. Różnolite obszary Rosji. 
Białejrusi i Ukrainy zostaną powiązane 
tanim transportem ze sobą i z rynkiem 
światowym. Połączenie Dniepru z Wołgą 
zjedmoczy dorzecze Dniepru z dorzeczem 
Wołgi i Kamy w jedno olbrzymie tevyto- 
rjum o niewyczerpanych zasobach. Cały 
ien ogromny, a rozgałęziony szeroko sy- 
stemat wodny uczyni przystępniejszym 

tańszym obrót towarów i produktów ma- 
łowartościowych i ciężkich. Okręgi, ciążą- 
ce do Dniepru i jego dopływów, wezmą 
w tym intensywnym obrocie najczynniej- 
szy udział 

Rozwiną się znacznie istniejące ma- 
sta, powstaną nowe ośrodki i całe okręg: 
handlowo - przemysłowe. Wzdłuż Dnie- 
pru i jego dopływówi żeglownych będą 
budowane fabryki, pracujące na mało- 
wartościowym ciężkim surowcu lub ko- 
rzystające z taniej wodnej energji elek- 
trycznej. Miejscowe bogactwa mineralne 
i rudy będą w szerokim zakresie zużytko- 
wane dla przerobu przemysłowego oraz 
eksportu. 

Biorąc pod uwagę olbrzymie skarby 
naturalne dorzecza, gęstą jego ludność 
różnorodność warunków geogralicznych 
i zróżniczkowanie gospodarcze poszczegól 
nych jego okręgów, stwierdzić wolna, że 
rozległe terytorja naddnieprzańskie w 
krótkim czasie rozwiną swe siły wytwór- 
cze. Większe ośrodki przemysłowe, jak 
l.eningrad, Moskwa, Brjańsk, Homel Bo 
brujsk, Mińsk, Witebsk, Kijów. Czerka- 
sy, Krzemieńczuk, Dniepropetrowsk. Za- 
poroże, Nikopol, Chersoń stworzą złożony 
całokształt gospodarczy. Bogactwa połu- 


dnia (rudy, węgiel) ciasno i organicznie 
się zwiążą ze skarbami północy (drzewo, 
minerały). a w górę i w dół dróg dniepro- 
wych popłyną wielkie flotylle ładunków. 
Połączenie morza Czarnego z Baltyc- 
kiem nieprzerwaną drogą wodną będzie 
wysoce doniosłem wydarzeniem dla han- 
dlu świaiowego. Kraje, leżące nad temi 
morzami, ożywią wymianę wzajemną, 
wyzyskując łatwą drogę wodną Wielce 
uprzemysłowione kraje nadbałtyckie bę 
dą kierowały tranzytem przez systemat 
dnieprowy towary do krajów czarnomor- 
skich i dalszych (Turcji, Persji, Grecji 
Egiptu. Afganistanu i t. dj); natomiast 
kraje czurnomorskie będą eksportowały 
w górę rzeki surowce, owoce i inne pro- 
dukty. Szeroko rozgałęzioną arterją dro- 
gową Dniepru i jego dopływów, podobną 
do gigantycznego krwiobiegu, będą w róż- 
nych kierunkach dążyły wartości mate- 
rjalne i kulturalne, ożywiające i pobu- 
dzające organizm gospodarczy Sowietów. 
Nie należy pomijać uwagą i możli- 
wości wyzyskania systemu dróg dnie- 
prowych do celów zdrowotno - kuracyj- 
nych. W Związku Sowieckim tworzenie 
uzdrowisk przybrało wielki rozmach. Ce- 
lem wzmocnienia na siłach miljonów lu- 
dzi pracy niezbędna jest wielka organi- 
zacja prac sanitarnych. Nasze związki 
zawodowe, instytucje ubezpieczeń spo- 
łecznych i zrzeszenia gospodarcze już 
zwróciły uwagę na dorzecze Dniepru 
bardzo się nadające do tworzenia miejsco- 
wości kuracyjnych, sanatorjów, zakła- 
dów wypoczynkowych oraz kapielisk 
słonecznych. Miasta i osady przemysłowe 
nad Dnieprem wraz z jego połączeniami 
wodnemi otoczą się letniskami i uzdzowi- 
skami nad brzegami tej opływającej w 
piękne krajobrazy arterji rzecznej. Na- 
der sprzyjające warunki klimatyczne. 
różnego rodzaju wycieczki, zdrowy sport 
wodny będą oddziaływały dobroczynnie 
na wzmocnienie letników i kuracjuszy. 
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Z powstaniem wielkiego Dniepru do- 
rzecze jego ściągać będzie w wielkich ilo- 
ściach wycieczkowiczów z zagranicy. 
Długość drogi, różnorodność kraobrazów. 
piękno natury, istnienie centrów przemy- 
słu, połączenie początku i końca syste- 
matu z portami morskimi daje dorzeczu 
dnieprowemu wielkie wartości dla tury 
styki krajowej i obcej wzdłuż wielkiej 
arterji ukraińskiej, 

Prof. K. R. Wobłyj, czł. akademji. 


Podajyc przekład rozprawy prof. Wolłyja, 
którego prace ekonomiczne były już lłómaczone 
na język polski, uzupełniamy nasz artykuł o 
Dnieprostroja, podany w Nr. 1, wynurzeniami 
i nadziejami jednego z projektodawców „wie! 
kiego Dniepru“. Cenny tu jest z naszego stano. 
wiska przedewszystkiem material informacyjny 
oświetlający obecny stan i rozwój gosporlarczy 
obszarów od Smoleńska po Chersoń. Z drugiej 
strony uważaliśmy za właściwe przytoczyć in 
extenso głos autentyczny jednego z entuzjas- 


tycznych działaczy w zakresie wielkich prze. 
kształceń samych podstaw geograficzno - gos- 
podarczych wschodniej Europy, ażebvśmy się 
mcgli wczuć w pobudki, plany i ideały ich twór. 
czości. Nie przesądzamy, rzecz prosta. cv z 
przewidywań i rojeń uniesień i marzeń antore 
w rzeczywistości życie spełni, co zaś odrzuci 
jako utopję lub błąd, co pomniejszy i -paczy: 
Zaznaczamy jeno, że podstawa projektu, nie 
„mówiąc o wyobrażanych przez autora konsel- 
wencjach gospodarczych dalszych, je: kardzo 
prosta i do wykonania łatwa: są to niekosztow 
ne naogół roboty ziemne i wodne, „opar.« w mie. 
rze głównej bezpośrednio na p acy rąk ludz 
kich, W ten sposób powstają wielkie drogi. pod- 
stawa ekonomji i kultury. brzemienna w najpo 
ważniejsze następstwa gospodar ze i przecbraże- 
nia historyczne. Ileż rzeczy analogicznych do 
wykonania jest w naszym kraju, gdzie nie bra- 
kuje ani rąk ludzkich, ani entuzjazmu tworrze. 
go. nie dostaje najwyżej nastawienia uv ngi na 
le piaski, nie gorsze od białoruskich, skały, nie 
ustępujące dnieprowym, błota nie mniejsze od 
wschodnich, wody, płynące nie wolniej, niż za 
rubieżami. 
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Zawarcie paktów o nieagresji pomię- 
dzy Polską a ZSSR. oraz pomiędzy ZSSR. 
a Francją wywołało wybuch niepohamo- 
wanej złości w tych różnonarodowych o- 
bozach. które wiązały swe plany bynaj- 
mniej nie z polepszeniem, lecz z zaostrze 
niem się stosunków polsko - francuska: 
sowieckich. Obozy te ujawniły ostainio 
wzmożoną aktywność. 

Przemówił m. in. i smutnej pamięci 
dyktator Ukrainy Skoropadskij, co przez 
dziesięć lat minionych dość spokojnie 
kończył karjerę życiową w Berlinie. a o- 
becnie wszczął nagle ożywioną działal 
ność. Wyraził ją przedewszystkiem arty- 
kuł programowy, umieszczony przez by- 
łego hetmana w szwajcarskiej Ziiricher 
Post i przedrukowany przez szereg cza- 
sopism niemieckich, a powtóre założe- 
nie przez zwolenników jego w Anglji spe- 
cjalnego organu „Investigator“ i biura 
informacyjnego „Ukrainian Bureau“, u- 


prawiającego propagandę antypolską i 
antysowiecką. 

Zarówno jen. Skoropadskij, jak jego 
ajenci w Anglji usiłują dowodzić, że U- 
kraina wlaśnie w siedmiomiesięcznym o- 
kresie t. zw. hetmańszczyzny była niepo- 
dległem państwem narodowem i że może 
zostać niem ponownie przy poparciu mo- 
carstw europejskich, w szczególności zaś 
dawnej Entente'y również jedynie pod 
rządami hetmana. tym razem jako króla. 
Uniezależnienie zaś Ukrainy przez oder- 
wanie jej od Związku Sowieckiego da 
„klucz“ do unicestwienia rządów sowie 
ckich wogóle. 

Wystąpienie polityczne jen Skoro- 
padskiego pociągnęło za sobą polemikę w 
prasie emigracji rosyjskiej, przyczem or- 
gan monarchistów ,.Wozrozdenje“ wziął 
go w swoją obronę, natomiast „Poslednija 
Nowosti" w artykule takiegoż nieudane- 
go dyktatora, jen. Denikina, dezawuują 


hetmana, jako ajenta imperjalizmu nie- 
mieckiego. 

Że zrozumiałych względów zresztą i 
ten wizerunek omija prawdy najbardziej 
charakterystyczne dla nieciekawych rzą- 
dów hetmańskich, to też należy mu się 
kropka nad i. 

Jen. Skoropadskij i jego ajent w An- 
glji Włodzimierz Korostowiec, który do- 
piero co nazywał się w Berlinie von Ko- 
rostowetz (p. jego polonofobską rozprawę 
pt. W. K. von Korostowetz „Polnische 
Auferstehung“ Verlag f. Kultur u. Pel- 
tik, 1928), przedewszystkiem stwierdzają. 
że hetman został powołany z woli i wy- 
boru narodu Ukraińskiego: 8000 „praco- 
wników roli“ zjechało na zjazd do Kijo- 
wa w kwietniu 1918 r. i postanowiło 
zmienić ustrój państwa, wprowadzając 
na miejsce republiki ukraińskiej hetmań 
szczyznę, a jen. Skoropadskiego obrać 
hetmanem. 

Zjazd ten, wprawdzie nie „pracow- 
ników roli“ wogóle, ale obszarników u- 
kraińskich, a raczej rosyjskich, rzeczy- 
wiście miał miejsce 29.IV. 1918 w Kijo- 
wie i rzeczywiście zaproponował jen. 


Skoropadskiemu stanowisko hetmana 
Zjazd ten wszakże poprzedzony został 
dwoma wydarzeniami: po — pierwsze 


rozpędzeniem przez niemiecką załogę 
okupacyjną ukraińskiej Rady Central- 
nej, po — drugie — naradą w mieszkaniu 
przyszłego hetmana, w której udział wzię 
li przedstawiciele niemieckich władz oku- 
pacyjnych. 

Z chwilą przystąpienia Ameryki do 
wojny światowej stało się jasne. że zaso- 
by materjalne Niemiec są wyczerpane i 
że dalszej wojny nie są w stanie one pro- 
wadzić. Ze zrujnowanej Polski wywie- 
ziono wszystko. co się dało. Pokój Brze- 
ski 9 lutego 1918 r. z Ukrainą miał więc 
zaopatrzeć Niemcy w nowe możności 
kontynuowania wojny. Na podstawie 
traktatu pokojowego rząd Rady Central- 
nej zobowiązywał się dawać Niemcom 
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35 proc. zbiorów zbożowych Ukrainy, a 
nadto gotową produkcję cukru, tłuszcze 
zwierzęce, mięso. (Jen. Denikin w „Posl. 
Now.“ z 7.XII 32 precyzuje 60 mil. 
pudów zboża, 2% mil. pudów żywej wagi 
zwierząt rzeźnych, 3714 mil. pudów rudy 
żelaznej). Celem zabezpieczenia wykona- 
nia warunków umowy oraz zgniecenia 
ruchu bolszewickiego wojska okupacyjne 
niemieckie w sile 500.000 żołnierza zajęły 
Ukrainę po Rostów. 

Rząd Rady Centralnej nie miał we 
własnym kraju autorytetu, nastroje bol- 
szewickie wzrastały, a wykonanie trakta- 
tu Brzeskiego wywoływało nieprzezwy- 
ciężony opór ludności. Zgłodniała Rzesza 
wołała o chleb. Dowództwo niemieckie— 
jen. Eichhorn i jen. Gróner — w zgodzie 
z ministrem ukraińskim Kowalewskim 
wydało nakaz przymusowego zasiewu 
roli przez włościan. Obawiając się wzmo- 
enienia ruchu rewolucyjnego, Rada Cen- 
tralna zaprotestowała przeciw wtrącaniu 
się okupantów w sprawy wewnęt:zne 
Ukrainy, za co dowództwo niemieckie po- 
stanowiło ją usunąć. 


W iym czasie zaś Ukraina ześrodko- 
wała pokaźne liczby uciekających z Pe- 
trogradu przedstawicieli rosyjskiego wiel- 
kiego kapitału oraz szereg działaczy mo 
narchicznych, jak m. in. Puryszkiewicza 
hr. Bobrinskiego, ks. Leuchtenberskiego, 
ks. Golicyna i in. Upatrywali oni w Ukra. 
inie bazę dla kontrrewolucji. nową Wan- 
deę, to też solą w oku był im nacjonalizm 
ukraiński Rady Centralnej, ponieważ 
przeczył dążnościom ich do odbudowy 
Rosji jednej i niepodzielnej. Działacze ci 
jednoczyli się częściowo w towarzystwie 
„Protofis”, które związane było i z miej- 
scowymi .,.czarnosecińcami , jak Dem- 
czenko. ks. Koczubej, Rozmitalski. hr. 
Lamsdorf - Hałahan i inni. 


„Protofis* też dał taktycznie nateh- 
nienie do przewrotu z 29 kwietnia, Ugoda 
jego z okupantem niemieckim ustaliła 
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formę ustrojową hetmańszczyzny, która 
w ich oczach miała zaspokoić pożądania 
patrjotów ukraińskich, wpatrzonych w 
okres rozkwitu kozaczyzny z czasów. gdy 
osiągała zwycięstwa nad Polską i Mosk- 
wą. 

Na posiedzeniu Rady Centralnej zja- 
wił się w otoczeniu oddziału zbrojnego hr. 
Alvensleben (który następnie został mia- 
nowany przy hetmanie osobistym posłem 
cesarza Wilhelma), rozwiązał zgromadze- 
nie i zaaresztował wybitniejszych człon- 
ków Rady. Tegoż wieczora w mieszkaniu 
jen. Skoropadskiego odbyła się narada, w 
której wzięli udział major Haase i hr. 
Alvensleben ze strony okupacji, a ze stro- 
ny ukraińskiej przyszli jej władcy jen. 
Skoropadskij i szambelan cesarski Pał- 
taw. Przyjęli oni projekt manifestu, opra 
cowany przez Pałtowa, poczem na naradę 
zaproszeni zostali przyszli ministrowie 
Butenko, Lubliński, Ustinowicz, oraz jen. 
Daszkiewicz - Horbatski, Połtawiec 
Ostranica itd. 


Dopiero w dwa dni po tem odbył się 
ów słynny zjazd „chliborobów* i na are- 
nie cyrkowej obrano monarchę Ukrainy. 

Osobistość tego monarchy z niepraw- 
dziwego zdarzenia i jego stosunek do ru- 
chu ukraińskiego dosadnie charakteryzr- 
je fotografja współczesna, odtwarzające 
jenerała dywizji Skoropadskiego w towa- 
rzystwie w, ks. Dymitra Pawłowicza, jen. 
Dabicza, jen. ks. Erystowa i innych świe- 
tnych zwierzchników gwardji carskiej. 
Tę fotografję podały d 15 stycznia 1917 
r. moskiewskie „Iskry“. Skoropadskij is- 
totnie do tego stopnia nie miał nie wspól- 
nego z ruchem ukraińskim, że nawet nie 
umiał po ukraińsku mówić. 

Pierwszy manifest hetmana był wy- 
bitnie germanofilski: 

„Ukraina ocaliła swój byt dzięki mo- 
carnemu poparciu państw Centralnych, 
które wierne przyrzeczeniu swemu kon- 
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tynuują walkę o wolność i pokój Ukrai- 
ny”. 
Germanofilstwem nacechowana była 
cała polityka Skoropadskiego, aż do pora- 
żki niemieckiej, 5 września 1918 r. odbyło 
się spotkanie hetmana z cesarzem Wilheł- 
mem, który m. in. poczynił następujące 
wynurzenie: 

„Wyrażam najżywsze zadowolenie, 
że przyjazne stosunki między Ukrainą a 
Niemcami zyskały w obecnej wizycie 
pełny wyraz. Krwawa wojna, narzucona 
światu przez podstępne knowania Enten- 
tey i przez nią kontynuowana z karygo- 
dną wściekłością wbrew nieosiągalności 
jej celów, wyrządziła również i Ukrainie 
ciężkie straty. To też gdy Ukraińcy. po 
wyzwoleniu skutych przez cesarstwo Ro- 
syjskie sił ludowych, pomni swej świet- 
nej przeszłości, zwrócili się da Niemiec o 
dopomożenie w budowie swego państwa, 
chętnie przyczyniłem się do tego, bv żą- 


Ce 


daną pomoc dostarczyć”, 


W odpowiedzi Wilhelmowi hetman 
podkreślił, że „dzięki mocarnemu popar- 
ciu Niemiec i wszystkich ich sprzymie- 
rzeńców naród Ukraiński uzyskał pod- 
stawy prawne do swej państwowej samo- 
istności i niepodległości". 

Dowództwo niemieckie na Ukrainie 
zresztą najcyniczniej nie kryło się z swą 
rolą w przewrocie i w uformowaniu rzą- 
du hetmańskiego. Jen. Gróner w odpo- 
wiedzi delegacji nacjonalistów ukraiń- 
skich z Winniczenką i Efremowem na 
czele rzekł, że „hetman został uznany 
przez niemiecką władzę zwierzchnią i 
przy sterze pozostanie; ale hetmanowi 
zlecono („dany ukazanija”), by kształto- 
wany przezeń rząd trzymał się całkowi- 
cie gruntu państwowości Ukraińskiej, nie 
orjentując się ani w stronę Moskwy, ani 
Polski“ (.„Myśl' Kijowska“ 3 maja 1918 r.) 

Jak świadczy prasa tegoczesna, jen. 
Gróner nie tylko był duszą przewrotu, 
ale brał najściślejszy udział w samem 
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formowaniu rządu i pertraktował z po- 
szczególnymi kandydatami do tek mini- 
sterjalnych. Znane jest jego historyczne 
„zu spät”. powiedziane do radykałów u- 
kraińskich, którzy zaproponowali mu 
swoje usługi już po utworzeniu gabinetu 
hetmańskiego. 

Następnie zaś poseł niemiecki jen. 
Mumm wtrącał się do wszystkich szcze- 
gółów zarządu krajem, a w trakcie narad 
gabinetu ministrów nad umową handlo- 
wą z Niemcami według świadectwa mini- 
stra spraw zagranicznych Doroszenki, 


W. Ks. Dymitr Pamłomicz m otoczeniu ofi- 
cerów gmardji. Na pierwszym planie jen. 
Skoropadski. 


„bardzo uważnie przysłuchiwał się dys- 
kusji i przesiadywał całe noce w pałacu 
hetmańskim'. 

Przez cały czas rządów Skoropadskie- 
go nie przedsięwzięto żadnych postano- 
wień. które byty niezbędne po latach woj 
ny, jedynie zniesiono, ryczałtem, zaraz w 
pierwszym manifeście, wszystkie retor- 
my rządu tymczasowego i Rady Central- 
nej, mechanicznie resłaurując całe usta- 
wodawstwo Caratu. Większość ministrów 
Skoropadskiego w niedawnej przeszłości 
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zajmowała wybitne stanowiska w admi: 
nistracji carskiej, to też polityka ich mia- 
ła charakter jaskrawie reakcyjny i na- 
cjonalistyczny rosyjski. 

Polityka ta, której towarzyszyły ma 
sowe aresztowania, rozstrzały, zesłania, 
od pierwszych miesięcy wywoływać za- 
częła szereg powstań chłopskich i straj- 
ków robotniczych. Ruch rewolucyjny był 
poskramiany bezpośrednie przez niemie- 
ckie wojska okupacyjne, o czem świadczą 
liczne doniesienia prokuratorów okręgo- 
wych okresu hetmańskiego, zachowane 
w archiwach dotychczas. 

Powstania wywoływała w pierwszej 
linji zorganizowana grabież zboża włoś- 
ciańskiego w drodze rekwizycyjnej, do- 
konywana przez armję okupacyjną. 
Adept Skcropadskiego Korostowiec dowo- 
dzi dobrobytu Ukrainy pod hetmanem cv 
frami ówczesnego eksportu. Według niego 
(.Invesłigater'. Nr. 1, listopad 1952) 
przez 7 miesięcy rządów hetmańskich U 
kraina wywiozła produktów za 81 mil. 
funtów szterlingów. W tej dziedzinie ma- 
my jednak świadectwo inne, którego nie- 
podobna podejrzewać o wrogi stosunek 
de Skoropadskiego. Mianowicie Dymitr 
Doroszenko, który był od 20 maja do 15 
iistopada 1918 r. ministrem spraw zagra- 
nicznych hetmana, a obecnie jest w Ber- 
linie dyrektorem „Instytutu Ukraińskie- 
go“. który Skoropadskij subwencjonujt 
opowiada w swoich pamiętnikach (l. wów, 
192%, t. HI, str. 63) o istocie handlu zew- 
nętrznego Ukrainy co nastepuj>: 

„Niemcy, popierając nowy ustrór U- 
krainy. domagali się przedewszystkiem 
największej możności eksploatacji gospo- 
darczej kraju, i gabinetowi Lizoguba wy- 
padało prowadzić z nimi ciężką walkę 
Zarówno z Niemiec, jak zwłaszcza z Au- 
stro - Węgier już w maju — czerwcu sły- 
chać było głosy, że Ukraina nie wykony- 
wa trakiatu Brzeskiego co do dostawy 
produktów wogóle, głównie zaś zhoża. 
Jednakże w większym jeszcze stopniu nię 
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wykonywali przyjętych na siebie zobo- 
wiązań nasi kontrahenci. Okazało się, że 
nawet Niemcy mogą nam dać bardzo nis- 
wiele czegokolwiek. w szczególności zaś 
niezbędnych dla nas maszyn rolniczych. 
Co zaś dotyczy Austro - Węgier, dowcip, 
przez kogoś ukuty, że mogą eksportować 
do nas tylko gorzką wodę Franciszka- 
Józefa, bardzo bliski był prawdy. Da 
Austrji szły już tysiące wagonów zboża 
ukraińskiego, ratując głodny Wiedeń. a 
do nas z towarów austrjackich nie przy- 
chodziło nic oprócz galicyjskiej soli oraz 
tytoniu i zapałek, o których opowiadano. 
że towar ten wywieziony został z połud- 
nia Ukrainy, jako zdobycz wojenna, a na- 
stępnie przywieziony z powrotem na 
sprzedaż jako wyrób austrjacki. Zasadą 
nowej umowy było, że Ukraina zobowią- 
zała się dostarczyć do wywozu 35 proc 
zbiorów zbożowych z tem, że jeśli do oz- 
naczonego terminu odpowiedniej ilości 
miljonów pudów zboża nie dostarczy, 
zarządzi się kompensatę w postaci do- 
staw cukru“. 


Otwarty rabunek zboża u włościan 
wywołał, jakeśmy wspomnieli, szereg ru- 
chawek, które drogo kosztowały ludność 
Ukrainy, ale nie taniej i wojsko okupa- 
cyjne. Według zestawienia urzędowego 
sztabu niemieckiego na Ukrainie, w ciągu 
siedmiu miesięcy rządów hetmańskich za- 
bito po wsiach 19 tys niemieckich zolnie- 
rzy i oficerów, zabity został również w 
Kijowie i sam głównodowodzący armji 
okupacyjnej jen. Eichhorn. Nie świad- 
czyło to c ukochanin przez ludność rzą- 
dów hetmańskich i popierających y 
Niemców. -'o którem piszą obecnie Koros- 
towiec i Skoropadskij. 


Upadek cesarstwa w Niemczech i nie- 
unikniona ewakuacja korpusów okupa. 
cyjnych z Ukrainy dały możność hetma- 
nowi ziścić swe credo i otwarcie zorjento- 
wać się w kierunku odbudowy Rosji jed- 
nej i niepodzielnej, co zresztą odpowi=“da- 


ło ówczesnej polityce Entente'y. Bezpo- 
średnio po rewolucji 9 listopada hetman 
zaczyna pertraktacje z konsulami Enten- 
te'y, akiem zaś z 14 listopada zmienia 
gabinet ministrów, zastępując ich wybi- 
tniejszymi działaczami regime'u carskie- 
go, jacy byli na Ukrainie pod ręką. Jed- 
nocześnie hetman deklaruje wierność En- 
tente'cie i gotowość do walki o odbudowę 
jedności Rosji: 

„Państwa Entenie'y zawsze były 
przyjaciółmi wielkiego i niepodzielnego 
państwa Rosyjskiego. Na zasadzie fede- 
ralnej powinna być odtworzona dawna 
potęga i moc państwa Wszechrosyjskiego. 
W tej federacji Ukrainie należy się jed 
no z pierwszych miejsc. Ona powinna 
pierwsza wystąpić z programem stworze- 
nia federacji wszechrosyjskiej, której ce- 
lem końcowym będzie odbudowa Wielkiej 
Rosji“, —- stwierdza manifest z 14 listopa- 
da. 

Jednocześnie w Kijowie poczyniono 
próbę zorganizowania przyszłego rządu 
Wszechrosyjskiego. Minister spraw za- 
granicznych Afanasjew rozesłał do rzą- 
dów Kozaczyzny Dońskiej, Kubańskiej i 
Terskiej, do armji ochotniczej rosyjskiej 
(t. zw. białogwardzistów) i do rządu Gru- 
zji depesze, nawołujące do zjazdu w Ki- 
jowie celem omówienia zagadnień. ..:wią- 
zanych z odbudową jedności Rosji i jej 
przyszłej egzystencji”. Program tej kon- 
ferencji daje prawo stwierdzić, że inicja- 
tywa nowego gabinetu hetmańskiego prze 
widywała zjednoczenie w ramach odbu- 
dowanej Rosji oprócz wymienionych 
„państw“ również i Polski, czyli miała na 
względzie powrót do granic z r. 1914. 
Charakterystyczne, że i teraz, w r. 1932, 
rozpowszechniając mapę tej Ukrainy, o 
którą wa.czą Korostowiec i Skoropadskij, 
włączają oni do niej m. in. obszary, które 
według traktata Ryskiego odeszły do 
Polski. Zresztą jest to konsekwencją ich 
stawki na restaurację Caratu w jego da- 
wnym składzie terytorjalnym. 
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Otwarcie porusza to w jednym z ar 
tykułów wstępnych „Tnvestigator'. znaj- 
dujący się, jak to zaznaczono w tytule 
pisma, pod protektoratem hetmana Sko- 
ropadskiego i pracujący z nim w porozu- 
mieniu. 


Za swoje zadanie pismo to uważa 
walkę „o przywrócenie w Rosji rządu, 
mającego zdolność nabywczą”. czyli po- 
prostu caratu, ponieważ obok toczą się o- 
powiadania, jak wielkie zakupy były w 
Anglji zawsze dokonywane przez rządy 
carskie. Droga do tego prowadzi, czył: jak 
się pismo wyraża, „kluczem“ do tego Jest 
przywrócenie na Ukrainie władzy hei- 
mana, który przecie już się był poprzed- 
nim razem podjął bezwarunkowo spłacić 
wszystkie długi caratu. Będąc bowiem od 
cięta od bogatej Ukrainy. władza sowie- 
cka padnie, a przez to samo nastąpi moż- 
ność restauracji „mającego zdolność na- 
bywczą” rządu cesarzy rosyjskich. Sam 
hetman w wywiadzie („Investigator ° Nr. 
2, grudzień 1932) zaznacza, że w ten spo- 
sób „dokona się wielkiego kroku w kie- 
runku uwolnienia od bolszewizmu Euro- 
py i świata“. 

Niesposób więc zaprzeczyć obrońcom 
hetmańszczyzny konsekwencji: ich teorje 
r. 1932 już były praktyką w r. 1918. De- 
klarując walkę o odnowienie jedności Ro. 
sji, hetman Skoropadskij w ciągu drugiej 
połowy listopada i początku grudnia r. 
1918 czynnie popierał ze skarbu ukraiń- 
skiego pcszczególne armje monarchisty- 
czne. Mianowicie, według oryginałów po- 
stanowień tajnych rady ministrów, za- 
twierdzonych przez hetmana, wydatko- 
wano: 

15 listopada — „rządowi wielkiego 
wojska Dońskiego na organizację i po- 
parcie armji południowej — 10 mil. rb": 
t9 listopada — „Radzie obrony Rosji pół- 
nccno - zachodniej na potrzeby formowa- 
nej w Pskowie armji północnej — % mil. 
rb.“; 30 listopada — „głównemu dowódz- 
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twu armji ochotniczej — 10 mil. rb.*; 10 
grudnia — „Radzie obrony Rosji półno- 
«no - zachodniej na formowanie armji 
północnej — 3 mil. rb... Te 3 mil. były 
zaliczką na wyasygnowane przez Radę 
ministrów. lecz w całości niewydatkowa- 
ne, 25 mil. rb. 


Platformę polityczną zaś armji pół- 
nocnej odsłania umowa, zawarta przez jej 
pełnomocników z hetmańskim głównodo- 
wodzącym jen. Kellerem, która m. in. 
stwierdza: „„Formowana na froncie Psków 

— Dyneburg rosyjska armja monarchi- 
czna ma na celu obronić rosyjskie gaber- 
nje zachodnie od zaboru przez wojska i 
uzbrojone bandy sowieckiego rządu bol- 
szewickiego, wprowadzić na tron 
Wszechrosyjski prawowitego cesarza i 
odbudować całą i niepodzielną Rosję pod 
jego panowaniem“. 


Zrozumiałe jest więc, że i teraz sam 
Skoropadskij za pośrednictwem owych 
ajentów w Anglji nie ukrywa, że nacjo- 
nalizm ukraiński jest dlań jedynie para- 
wanem czy też płaszczem, który przyw- 
dziewa, by w rzeczywistości walczyć o 
przywrócenie Rosji carskiej. Mimo to ten 
nacjonalizm hetman wygrywa z odwagą. 
skoro do zasług swego siedmiomiesięczne- 
go panowania zalicza nawet rozwój ukra- 
ińskiej kultury i w szczególności literatu- 
ry. Jednocześnie beztroski władca. za 
którego rządów nie ustawały powstania 
chłopskie, nie waha się twierdzić, że 85% 
ludności Ukrainy stanowią jego zwolen- 
nicy. Widocznie zapomniał, co sam mówił 
w dwa lata po ucieczce z Ukrainy: ..Mo- 
ja deklaracja o federacji z Rosją naprze- 
kór nastrojom moich rodaków zdecydo- 
wała, że musiałem kraj porzucić“ (wy- 
wiad w ..Gazette de Lausanne“ z 15 paź- 
dziernika 1920 r.). Czyżby od tego czasu 
nastroje tych rodaków uległy tak rady 
kalnej zmianie? 


Skoropadskij w swych wystąpieniach 
obecnych nie pomija milczeniem swych 
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wrogów. Są to przedewszystkiem oczywi- 
ście „ajenci Moskwy“ sowieckiej. Nastę- 
pme — Polska. A to z tego tytułu, że u- 
kraińscy „socjaliści pod wodzą Petlury 
pragną utworzyć republikę demokratycz- 
ną z pomocą Polski“. Wspomnienie o Pet- 
lurze, który zginął w r. 1926, jest dopraw- 
dy anachronizmem. Co zaś dotyczy rze- 
czywistych tendencyj polskich w stosun- 
ku do Ukrainy wydaje się, że przed for- 
mułowaniem odważnych sądów o nich 
należało zasięgnąć odpowiednich infor 
macyj w Polsce. 


Pod pozorem tych rzekomych tenden- 
cyj polskich, śladem innych monarchi 
stów rosyjskich, Skoropadskij zalicza 
Polskę w poczet swych wrogów w islocie 
dlatego, że istnienie jej godzi w plany 
monarchiczne odbudowy wiekuistej ka- 
torgi podbitych narodów. Plany te prag- 
nął Skoropadskij urzeczywistnić krwią i 
żelazem podczas swego krótkotrwałego 
quasi - panowania, do nich wraca dobit- 
nie i jego dzisiejsza propaganda. Te i tam- 
te ujawnia w całej nagości skład osobisty 
ostatniego jego rządu, wyrażający jak 
trudno lepiej fizjonomję polityczną obec- 
nego pretendenta: 


Premjer — Herbel, ochmistrz Dworu. 
gubernator Charkowski w r. 1902 i 1905. 
następnie członek Rady państwa z nomi- 
nacji; rainister spraw wewnętrznych — 
Kistjakowskij. czarnosecinny adwokat 
moskiewski, odnowiciel na Ukrainie żan- 
darmerji i ochrany; minister sprawiedli- 
wości -— Reinbot, rzeczywisty radca sta- 
nu, były prokurator wielu sądów, od r. 
1915 prezes sądu okręgowego w Peters- 
burgu; minister spraw zagranicznych — 
Afanasjew. czarnosecinny działacz Kijo- 
wski. były dyrektor oddziału kijowskie- 
go Banku państwa; minister handlu — 
Mehring. wielki cukrownik: minister 
skarbu — Rzepecki, bankier, należący do 
rosyjskiej partji „kadetów“: minister a- 
prowizacji—Glinka, tajny radca. senator, 


od r. 1903 zastępca nadprokuratora sena- 
tu. od stycznia r. 1917 — prokurator pe- 
tersburskiego sądu apelacyjnego. -- oto 
działacze. powołani do tworzenia samo- 
istnej i uiepodległej” Ukrainy pod buła- 
wą hetn.ana. który był jenerałem car- 
skiej gwudji i orszaku jego cesarskiej 


mości. 

Ta mała wzmianka historyczna wy- 
daje się bardzo na czasie, gdy Skoropad- 
skij powraca na widownię. a wpływami 


Widok Magnitosorska (czerpaki do prze- 
8 5 P 
możenia roztopionego surowca żelaza). 


swemi zechce prawdepodobnie sięgać i 
po „85% ludności“ naszych Kresów. Od- 
słania ona dwie wielkie prawdy history- 
czne, o których zapominać się nie godzi 
nigdy: 1) że niemieckie tworzenie rzeko- 
mo niepodległej Ukrainy było tylko roz- 
bojem wojennym. grą na naiwności ludz- 
kiej w celach doraźnych aprowizacyj 

nych. i bluffem politycznym. atutem da 
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odpowiedniego pokoju z Rosją, wobec 
czego na szefa Ukrainy upatrzono czło- 
wieka, coby służył za pomost do Ro- 
sji carskiej, z którą Niemcom tak dobrze 
się żyło stale przez długie okresy dzie > 
we; 2) że obecna akcja polityczna ukra- 
ińska, kierowana przez niemieckie czy 
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inne kola polityczne Europy, jest maską, 
ukrywającą istotne tendencje niemieckie 
czy rosyjskie — do odtworzenia caratu w 
dawnej potędze, a współrzędnie jeśli nie 
do rozbicia czy zniszczenia, to przynaj- 
mniej na razie do osłabienia Polski i za- 
mącenia jej wewnętrznego spokoju. 


A. P. 
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D. 7 b. m. na posiedzeniu plenutnem 
centrałnego komitetu sowieckiej pa tji 
komunistycznej Stalin wygłosił wielką 
mowę o wynikach piatiletki. Zasluguje 
ona na szczególną uwagę, bo stanowi, 1zec 
można, urzędowe zamknięcie tego okresu 
wytężonej pracy, całego kraju. która 
wprawiła w zdumienie cudzozierwućw 
i poważnie przesunęła ciężar gatunkowy 
państwa Sowieckiego w świecie. Zarazem 
mowa ta jest interesująca i z tego powodu, 
ze zawiera zamierzenia i wskazówki pro- 
grumowe dla partji i kraju na pregu dru- 
giej piatiletki. Nie jest to więc lada prze 
mówienie okolicznościowe, a jakkolwiek 
jest obliczone niewątpliwie nietylkc na 
użytek wewnętrzny, sytuacja Stalina po- 
zwala mu na wiele ocen szczerych, na ide 
ukrywanie tych lub innych niepowodze. 
na wskazywanie braków i niedohorow 
kraju oraz niedociągnięć i błędów sainej 
partji. Prasa nasza już przytaczała z tej 
mowy wyciągi i wnioski. Podajemv ją 
poniżej w obszerniejszem streszczeniu. 

Przedewszystkiem mówca podkreślił 
znaczenie międzynarodowe piatiletki. Po- 
wołał się na powiedzenie Lenina, ze „każ- 
dy krok władzy sowieckiej na drodze bu- 
downictwa gespodarczego spotyka głe- 
boki odżew w najróżniejszych warstwach 
krajów kapitalistycznych *. Żaden wszak- 
że nie wywołał takiego echa, jak piatilet- 
ka. Nasamprzód potraktowano ją ironicz- 
nie, jako utopję i marzenia. Następnie u- 


derzono w dzwony alarmowe, że piatilei- 
ka zagraża egzystencji innych krajów. 
prowadząc do hiperinflacji towarowej 
(dumping sowiecki) i do bezrobocia, Wre- 
szcie zaczęło się zainteresowanie rzeczo: 
we, rozwinęła się turystyka do Sowietów 
firm, prasy, stowarzyszeń, 'pragnących 
poznać namacalnie rzeczywisty stan kra- 
ju i skontrołować naocznie jego niepraw- 
dopodobne wysiłki i wyniki ich na miej- 
scu. Obecnie jesteśmy Świadkami tozła- 
mu w prasie obcej. Jedna jej część utrzy- 
muje, że piatiletka skończyła się klęską. 
a bolszewizm stoi nad brzegiem przepaści. 
Inna twierdzi, że wprawdzie bolszewicy 
są wstrętni, ale robota im idzie. Tu Stalin 
przytacza szereg wyjąików z prasy za- 
granicznej: New York Times. Daily Tele- 
graph, Financie Times, Gazeta Polska 
widzą krach piatiletki, porażkę kolekty- 
wizacji, głód ludności: Politica włoska pı- 
sze: „Absurdem byłoby myśleć, że cztery 
lata nadludzkiej pracy 160-miljonowego 
narodu nie stworzyły nic, mimo to kata- 
strofa jest faktem oczywistym, o którym 
przekonani są sami bolszewicy”. Nato- 
miast inny odłam prasy uważa, że „komu- 
nizm w iempie gigantycznem kończy re- 
konstrukcję kraju bez pomocy obcego ka- 
pitału, gdy ustrój kapitalistyczny pozwa 
la sobie zaledwie na powolne posuwan e 
sie (Temps), że „bolszewizm wolno prze- 
klinać, ale piatiletka jest kolosem. który 
należy wziąć w rachubę gospodarczą” 
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(Neue Freie Presse), a bankier angielski 
Gibbson Jarvey po odwiedzeniu Sowie- 
tów z zazdrością stwierdza, że „Rosja ma 
duszę i ideały, jest krajem o zadziwiają- 
cej aktywności i zdrowych dążeniach, a 
młodzież jej i robotnicy mają rzecz, któ- 
rej niestety brakuje w państwach kapi- 
talistycznych — nadzieję”. Prasa zaś ro- 
botnicza cudzoziemska jest pełna zach- 
wytu dla sukcesów piatiletki. 


'Ta część mowy wydaje się nam naj- 
słabsza. Właściwie dowodzi nie tyle zna- 
czenia międzynarodowego, co rozgłosu 
piatiletki. A przecie to znaczenie jest nie- 
wątpliwe i dawało się wykazać nie w o- 
burzeniach i zachwytach prasy Sowieta- 
mi, ale w niezaprzeczalnych wpływach 
piatiletki na wewnętrzną polemikę gos- 
podarczą innych krajów, na przełomy 
psychiczne w imnych społeczeństwach. 
Możnaby powiedzieć, że doświadczenie 
sowieckie przechodzi cbecnie przez tygiel 
myśli europejskiej. i to jest jego znacze 
niem najważmejszem 

W drugiej części mowy Stalin stre- 
szeza główne zadanie piatiletki i drogi je- 
go urzeczy wistnienia. Tem zadaniem by- 
ło kraj o zacofanej, nieomal średniowiecz- 
nej technice przemysłowej, przeważnie 
rolniczy, bezwładnie podlegiy kaprysom 
krajów obcych, podnieść do poziomu 
współczesności, zindustrjalizować, unie- 
zależnić, wypleniając element kapitali- 
styczny i reorganizując na ncwych pod- 
stawach przemysł, transport i nawet rol- 
nictwo, a zarazem potęgując siłę obronną 
państwa. Zadanie to wypływało z ko- 
nieczności zlikwidowania wegetacji gos- 
podarczej i zacofania technicznego kra- 


ju, ażeby mógł dogonić inne państwa, po- 


nieważ władza sowiecka nie może się u- 
trzymać inaczej, jak na fundamencie 
współczesnego wielkiego przemysłu i do- 
piero pełny jego rozwój da partji zagwa- 
tiantowane zwycięstwo. Ażeby urzeczy- 
wistnić to zadanie, należało znaleźć jego 


ogniwo podstawowe. Jest niem ciężki 
przemysł z budownictwem maszynowem 
na czele, bo tylko on może postawić na 
nogi pozostały przemysł. transport i rol- 
nictwo. Lecz wytworzenie ciężkiego prze- 
mysłu stanowi właśnie najtrudniejszą 
część zadania dla kraju zacofanego, bo 
wymaga olbrzymich funduszów i pewne- 
go (minmum doświadczonych (sił tech- 
nicznych. Inne kraje. jak Anglja, Ame- 
rvka, Niemcy zadanie to wykonały z po 
mocą wiełkich pożyczek i wyzysku in- 
nych krajów, a Sowiety nie miały przed 
sobą tych ułatwien. Fartja zdawała sobie 
sprawę z trudności. ale się ich nie ulękła. 
Rachoweła tylko na własne siły kraju. 
Na to, że nacjonalizacja ziemi, przemysłu, 
transporiu, banków, handlu da możność 
oszczędnego regime'u i wraz z tem nagro- 
madzenia kapitału. niezbędnego do od- 
budowy i rozwoju ciężkiego przemysłu. 
Rzecz wymagała wielkich ofiar, a mimo 
to udało się nawet wykonać piatiletkę w 
cztery lata i trzy miesiące. 


W rezultacie osiągnięto wielkie suk- 
cesy. Metelurgja, przemysł samochodowy. 
traktorowy i awjacyjny, budownictwo 
warsztatów przemysłowych i maszyn rol- 
niczych, przemysł chemiczny powstały z 
niczego lub prawie z niczego, dziś zaś są 
w pełni 1ozwojn. Produkcja przetworów 
naftowych oraz węgla stała na jednem z 
ostatnich, a obecnie zajmuje jedno 7 
pierwszych miejsc w Świecie. Węgiel i ru- 
dy miały dotąd jedyną poważną bazę — 
Ukrainę. dziś powstała druga — na 
Wschodzie. stanowiąc chlubę Sowietów. 
Przemysł włókienniczy był rozwinięty 
tylko w centrum, dziś powstaje w Azji 
Środkowej i na Dalekim Wschodzie. A 
wszystko to czyniono w skali. przewyż- 
szającej rozmiary industrji europejskiej 
Kraj został z rolnego przemysłowym. a 
gdy jeszcze w roku 1928 przemysł stano- 
wił 48%, w roku 1932 osiągnął 70% wy- 
twórczości ogólnej państwa, potrajając 
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produkcję przemysłową w stosunku do 
przedwojennej (354%), podwajając w cia- 
gu piatiletki (219%), którą wykonano w 
cztery lata w 93,7% (ciężki przemysł w 
108%). A w tym samym czasie produkcja 
przemysłowa Ameryki spadła w porów- 
naiu z rokiem 1913 do 84%, z r. 1928 do 
56%, Anglji do 75 i 80%, Niemiec do 62 
155%, Polski w porównaniu z r. 1928 do 
54%. Z liczb tych Stalin wnosi, że w wy- 
ścigu różnych systemów organizacji pra- 
cy przewaga jest wyraźna po stronie so- 
wieckiej. 

Podając te imponujące wyniki piati- 
letki, Stalin rozważa, czy nastawienie jej 
na ciężki przemysł było słuszne, czy nie 
byłoby lepiej innemi słowy politykę in- 
dustrjalizacji podstawowej kraju odsu- 
nąć na dalszy plan, czy rozlożyć na dłuż- 
szy okres, ażeby produkować za to wię- 
cej artykułów szerokiej konsumcji jak 
perkal. odzież, obuwie, których wytwa 
rza się mniej, niż kraj potrzebuje, a z te- 
eo płyną pewne trudności. Faktyczna mo- 
żność po temu istniała i z półtora miljar- 
da walut, zużytych na sprowadzenie in- 
stalacyj do ciężkiego przemysłu, można 
było połowę przeznaczyć na import ba- 
wełny, wełny, skór, kauczuku. Ten zwrot 
mówcy ma wyraźnie na względzie na- 
rzekania ludności na braki aprowizacyj- 
ne i wątpliwości wśród samej partii, bo 
Stalin przekonywa dalej łagodnie tych 
„słabeuszów”, ze nie ogniskując całej u- 
wagi na ciężkim przemyśle, Sowiety t, 
nie stworzyłyby między in. produkcji 
traktorów i maszyn rolniczych i zabrak- 
łoby im zboża, 2) nie zwyciężyłyby włas- 
nych elementów kapitalistycznych i po- 
większylyby przez to szanse kontrrewo- 
lacji, 3) nie zdobyłyby współczesnych 
środków obronnych i naraziły się na ın- 
terwencję, mając w wyniku nie pakty o 
nieagresji. lecz wojnę i wogóle staczając 
się do stanu obecnego Chin. Partja istot- 
nie w planie pięcioletnim wymagała od 
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ludności temp niebywałych. lecz forsowa- 
nie rozwoju było nietylko konieczne i nie- 
tylko się okazało skuteczne, ale było jedy 
nym możliwym sposobem dokonania cze- 
gokolwiek, ponieważ istniała potemu pod- 
stawa w postaci przedsiębiorstw starych 
i odnowionych z jednej strony, a z dru- 
giej rzecz wymagała entuzjazmu ludno- 
ści, odpowiedniego jej ducha i wielkich 
poświęceń (patosu pracy, |bohaterstwa 
nowych budowniczych, a ta ekstaza sko- 
ro udało się ją wywołać, musiała być 
wyzyskana do największych zadań w 
najkrótszym czasie. 

Tu następuje najciekawsza część 
mowy. Dowodząc konieczności poprzed- 
niego kierunku i tempa pracy, Stalin sta- 
wia pytanie, czy konieczność ta istnieje 
nadal. | odpowiada, że nie. Popierwsze 
bowiem, pomyślne wykonanie piatiletki 
spełniło w ogólnym zarysie swe główne 
zadanie, wprowadzając współczesną te- 
chnikę do gospodarstwa narodowego i sta- 
wiając na należytym poziomie siłę obron- 
ną kraju, wobec czego konieczność dal- 
szego forsowania tempa rozwoju przeniy- 
słowego kraju w jednym kierunku i za 
wszelką cenę już nie istnieje. W tej dzie- 
dzinie stoi przed krajem nowe zadanie: 
gruntownego przyswojenia osiągniętej 
techniki i wszechstrannego wyzyskania 
zdobytego poziomu. Entuzjazm i patos 
przenieść należy na opanowanie nowych 
warsztatów pracy. na podniesienie pro- 
dukcyjności, na obniżenie kosztów włas- 
nych, co jest trudmeisze od oparcia się 
dotychczasowego na przedsiębiorstwach 
starych łub odnowionych. Zresztą Stalin 
przewiduie obniżenie rozwoju produkcji 
tylko procentowe, liczby absolutne jej 
przyrostu rocznego maja pozostać takie 
same. 

Część prasy europejskiej. częściowo 
i polska, kcharakteryzowała ten ustęp 
mowy Stalina, jako generalny pogrzeb 
piatiłetki i całkowity odwrót, nieomal 
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ekspiację. Ponieważ takie zrozumienie ge 
było do przewidzenia, a zapewne napoty - 
ka się i w samych Sowietach. wystąpie- 
nie Stalina jest niewątpliwie odważne. 
Czy ma jakieś ukryte motywy, kióre czy- 
nią wbrew ewentualnym chęciom niemo- 
żliwem kontynuowanie dalszej pracy ści- 
śle według metod piatiletki pierwszej? 
Czy motywy kryją się w stosunkach we- 
wnętrznych sowieckich, w nadużycia en- 
tuzjazmu, w zmęczeniu robotników nad- 
miernym wysiłkiem, w niecierpliwości 
społeczeństwa, czekającego na czasy nor- 
malnej aprowizacji, może w odżywaniu 
na tem tle wrogów ustroju?” Czy może są 
nieprzezwyciężone przeszkody zewnętrz- 
ne, trudności zbytu sowieckiego, czyli 
brak walut, i kłopoty kredytowe przy 
sprowadzaniu niezbędnych środków pro- 
dukcji? Na to pytanie dać odpowiedzi nie 
umiemy. Ale czy te pobudki ukryte ist- 
nieją czy nie, a raczej jeżeli nawet ist- 
nieją i w danym razie działają, trzeba 
stwierdzić, że zjawiły się na czas. bo nie- 
zależnie cd nich, biorąc wypowiedzenie 
się Stalina za dobrą monetę, trudno nie 
przyznać mu racji, że po pięcioletniej re- 
wolucji przemysłowej życie domaga się 
normy, którą na tle jej wyników dopiero 
trzeba stworzyć. 


Następna część mowy poświęcona 
jest piatiletce w rolnictwie, a więc prze- 
dewszystkiem kolektywizacji. I tu Stalin 
zaczyna od wyjaśnienia jej założeń ideo- 
wych. Chodziło o ostateczne podważenie 
własności prywatnej w rolmctwie, ponie- 
waż „władza sowiecka nie może się opie- 
rać na zsocjalizowanym przemyśle, likwi- 
dującym element kapitalistyczne, i na 
indywidualnem rolnictwie, które je ro- 
dzi”, i dopiero skolegktywizowanie jego 
ma raz na zawsze i ostatecznie uniemoż- 
liwić powrót starego porządku. Zarazem 
władza sowiecka jest przekonana, że nie 
da się w innej drodze chłopstwa wybawić 
od nędzy i ciemnoty, nie mówiąc juź e 


wyzysku włościan uboższych przez za- 
możniejszych. Z tych pobudek zdecydo- 
wano kraj drobnych rolników przekształ - 
cić w kraj największej koncentracji go- 
spodarstw wiejskich. Na podstawie tego 
programu w ciągu trzech lat wytworzono 
200 tysięcy gospodarstw skolektywizowa- 
nych i 5 tysięcy państwowych. obej- 
mując kołchozami ponad 60% gospo- 
darstw i z górą 70% ziemi włościańskiej. 
trzykrotnie więcej, niż zamierzała piati- 
letka, przyczem powierzchnia zasiewów 
wzrosła przez cztery lata o 21 milj. ha, na 
rynek poszło zamiast 100 przeszło 200 mil. 
q., a wielkochłopski element drobnych 
wyzyskiwaczy i spekulantów (t. zw. „ku- 
łaków*) został rozgromiony. [nne kraje 
w tym czasie nietylko nie mogą się po- 
szczycić  powodzeniami w rolnictwie, 
przeciwnie, ucierpiały bardzo 'wskutek 
kryzysu. Plantacje bawełny w Stanach 
Zjednoczonych skurczyty się od roku 
1929 o 15%, buraków cukrowych w 
Niemczech i Czechosłowacji o 22 — 30%, 
lnu i konopi na Łotwie i Litwie o 25 — 
30%. Wartość ogólna produkcji rolnej 
spadła w Ameryce w tym czasie z 11 mi- 
ljardów dolarów na 5, o przeszło 50%, w 
tem ziarna z 1.288 mil. na 391 (o 48%), 
bawełny z 1,398 mil. na 357 (070%). 


Z tego porównania Stalin wnosi 6 ży- 
wotności kołchozów. Pomimo to dyskutu- 
je z niewymienionymi przeciwnikami ich, 
powołującymi się na nierentowność tej 
formy własności. Stalin przyznaje, że do- 
tychczas jest naogół nieopłacalna, ale z 
tego nie wyprowadza wniosku, że z nią 
należy się rozstać. Nierentowna była do- 
niedawna połowa fabryk włókienniczych, 
nie zwracają dotychczas kosztów huty i 
fabryki metalowe ani fabryka samocho- 
dów w N. Nowogrodzie (ob. Gorkij). O- 
pierając się na opłacalności przedsię- 
biorstw, zatrzymałoby się przy życiu tyl- 
ko młynarstwo, cukrownictwo, zabawkar. 
stwo i wyrób perfumerji oraz trykolaży, 
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które zresztą nie mogą istnieć bez narzę- 
dzi i opału, ani stanowić podstawy do in- 
dustrjalizacji kraju. Tu Stalin ma łatwą 
sposobność do słusznego stwierdzenia. że 
na rentowność przedsiębiorstw należy pa- 
trzeć w skali okresów dłuższych, uwzglę- 
dniając przytem inieresy państwowego 
całokształtu gospodarczego. Wśród kol- 
chozów istnieją stare, nowe i całkiem mło- 
de. i te ostatnie wobec tempa ich tworze- 
nia znacznie przeważają. a oczywiście nie 
mogą się jeszcze opłacać, ale trzeba być 
Herostratesem, żeby je z tego powodu ni- 
szczyć. 


Ale i tu Stalin kończy wołaniem © 
zwolnienie tempa. Dotychczasowy roz- 
mach uznaje z zastrzeżeniami za uspra- 
wiedliwiony, ponieważ w walce z .kuła- 
kami“ niepodobna było stanąć wpół dro- 
gi, a maszyny i traktory dawały możność 
forsowania kolekływizacji. Dziś nieraa 
po temu już konieczności, ponieważ py- 
tanie „być czy nie być?“ już przed koł- 
chozami nie stoi, byt ich został utrwalony, 
powrót oc nich odcięty, a w świadomości 
całego wiościaństwa są one formą gospo- 
darczą najkorzystniejszą. Teraz przed 
krajem stoi drugi etap pracy: wzmocnie- 
nie organizacyjne kołchozów, wyparcie 
z nich elementu szkodniczego. dobór kadr 
właściwych. 


Ta część mowy Stalina nie budzi ża- 
dnych wątpliwości. Prasa sowiecka 
stwierdza stale, że w pośpiesznie zorga 
nizowanych kolektywach jest sporo cha 
osu. To też jest oczywiste, że ważniejszem 
zadaniem jest ich uporządkowanie. niż 
forsowne rozszerzenie tej formy na pozo- 
stałe 30 czy 40% rolnictwa. 


Od wyników. gospodarczych piatilet- 
ki Stalin przechodzi do jej zdobyczy spo 
łecznych, stawiając pytanie, czego doko- 
nała w zakresie polepszenia bytu mas lu 
dowych. Nie poruszając szczegółowiej 
spraw płacy i aprowizacji — tu braki są 


niewątpliwe — kierownik polityki sowie- 
ckiej wskazuje na dwa jej wyniki główne 
ı najdonioślejsze. Pierwszym jest zupeł- 
ne zlikwidowanie bezrobocia, a więc i 
niepewności jutra pracowników zatrud- 
nionych. Przed trzema łaty Sowiety li- 
czyły 11% miljona ludzi bez pracy. od dwu 
lat o bezrobociu zapomniano, ustały 
wśród pracowników wszelkie obawy te- 
go niebezpieczeństwa. Drugim wynikiem 
jest usunięcie klas i wyzysku na wsi, a 
zarazem i pauperyzmu, gdy jeszcze 5 — 4 
lata temu było wśród włościan 30%, wię- 
cej niż 10 mil. ludzi (przed rewolucją 
60%), którym brakło nasion siewnych, 
koni, narzędzi, którzy żyli. przymierając 
głodem w wiecznej niewoli u wyzyski- 
waczy, a 11 — 2 mil. włościan rocznie 
porzucało rolę, idąc na wychodźtwo se- 
zonowe na Ukrainę lub Kaukaz północ- 
ny, więcej zaś ich jeszcze obijało progi 
fabryk, zwiększając szeregi bezrohot- 
nych. Gdy już niema „kułaków”, a są koł- 
chozy, — wstrzymany został proces ubo- 
żenia wsi i ustało wychodźtwo do pracy 
rolnej oraz do miast, przynajmniej o ile 
chodzi o gospodarstwa skolektywizowane, 
gdzie każdy ma udział we własności i roz- 
porządza nasionami, zapasem zbożowym 
oraz nowoczesnemi narzędziami i ma- 
szynami rolniczemi. Te dwa wyniki sta- 
nowią zdobycz najgłówniejszą: utrące- 
nie największych nieszczęść ludności - 
bezrobocia w przemyśle, pauperyzacji na 
wsi. [nnemi wynikami są: 1) podwojenie 
liczby robotników wielkiego przemysłu 
przez pięć lat, o 57%e nad plan; 2) wzrost 
dochodu społecznego do 45 miljardów rb.. 
a 85%; %) podwyższenie średniej płacy 
rocznej iobotników i pracowników wiel- 
kiego przemysłu o 67%, a o 18% nad 
plan; 4) zwiększenie funduszu ubezpie: 
czeń społecznych z 1,050 mił. do 4.120 mil., 
o 292%, a o 111% ponad plan i 5) objęcie 
żywieniem społecznem przeszło 70% ro- 
botników głównych dziedzin przemysłu, 
sześciokrotnie nad plan, — z czego bynaj- 
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mniej nie wynika, że już osiągnięto lub 
nawet da się w najbliższych latach osią- 
gnąć zadowalające zabezpieczenie po 
trzeb materjalnych robotników i wło- 
ścian, — ważne jest to, że się z roku na 
rok polepsza. 

I tu zapytuje Stalin: a jak jest gdzie- 
indziej? I znów stwierdza, że w innych 
krajach następuje pogorszenie stanu do- 
tychczasowego, w szczególności podkre- 
ślając wzrost bezrobocia w Stanach Zjed- 
noczonych do 11 mil. ludzi w r. 1952, w 
samym przemyśle przetwórczym liczba 
zatrudnionych przez 5 lat z 55 ml. spa- 
da na 55 mil., w Angli liczba bezrobot- 
nych wzrosła w tym czasie z 1,290 tys. da 
2.8 mil, w Niemczech z 1,378 tys. du 5,5 
mil, w całym świecie do 35 — 40 mil lu- 
dzi „skończonych. zbędnych, żyjących z 
uchłapów ze stołu pańskiego, z rozgrze- 
bywarńia śmietników, w nędznych norach 
wielkomiejskich lub naprędce skleconych 
za miastami barakach ze starych skrzyn 
gdy jednocześnie olbrzymi nadmiar to- 
warów jest rozrzutnie używany przez 
wybrańców losu. A bezrobocie jednych 
stwarza tragiczną niepewność jutra dla 
innych oraz obniżenie płac: w Stanach 
Zjednoczonych o 35% od r. 1928, w An- 
glji o 15%, w Niemczech o 50%, przyczem 
w Niemczech ı w Anglji zredukowano u- 
bezpieczenie bezrobotnych, którego Fran- 
cja i Ameryka nie mają wcale, Nie jest 
pomyślniejszą sytuacja włościan, gdzie 
kryzys niszczy gospodarstwa wiejskie 1 
puszcza miljony ludzi z torbami“. Obraz 
ten o barwach, które zresztą trudno zgę- 
ścić, jest nam niestety znany, obawiamy 
się jednak twierdzić, że przeciwstawienie 
mu Sowietów jest w pełni uzasadnione. 
choćby w same; mowie cytowanej Sta- 
lina, przechodzącej przecież do porządku 
dziennego i nad 30% włościaństwa i przy- 
znającej podstawowe braki aprowizacji 
w miastach. 

W dalszej przedostatniej części mo- 


wy Stalin rozważa zagadnienie handlu 
sowieckicgo, w szczególności obrotu to- 
warowego pomiędzy wsią a miastem O- 
bok podkreślenia jego wzrostu ogólnegc 
na tle rozwoju produkcji i potrzeb, wy- 
pada tu mówcy przedewszystkiem bronić 
formy handlu kołchozów przed przeciw- 
nikami partyjnymi, którzy widzą w tem 
(jak częściowo i nasza prasa) odrodzenie 
t. zw. nepu i wogóle handlu prywatnego. 
Różnicę Stalin przeprowadza z łatwością. 
Co innego dopuszczać jest prywatny ob- 
rót, aktywność pośredników i spekulan- 
tów, wolny handel w granicach reglamen 
tacji państwowej, co innego zaś organi- 
zować wymianę kołchozów, pracujących 
według planu, z wyłączeniem pośrednic- 
twa. Wprawdzie atawistycznie spekula- 
cja istnieje, i stosunkowo najdogodniejszą 
dla siebie formę kołchozów wyzyskuje. 
ale „przeciw temu władza sowiecka roz- 
porządza środkami, które nie grzeszą fa- 
godnościz“. 

Ale czy wogóle handel sowiecki moż- 
liwy jest bez zorganizowanego gospodar- 
stwa społecznega i zdrowej waluty? 
zapytuje Stalin i bierze w obronę walnię 
sowiecką, uważając, że jest mimo nie- 
oparcia jej o zabezpieczenie złote dość 
wartościowa, skoro za nią dało się zbu- 
dować wszystkie wielkie przedsiębior- 
stwa sowieckie, ponieważ waluta sowiec- 
ka oparta jest o wielkie masy towarowe, 
któremi rozporządza państwo. [stotnie 
też, Sowiety zdołały swój handel wew- 
nętrzny pokaźnie rozwinąć w ciągu pia- 
tilefiki, powiększając lekki przemysł o 
137%, handel detaliczny o 175%, do 40 
miljardów rubli, sieć sklepów państwo- 
wych i spółdzielczych o 158 tys. i wresz- 
cie rozpoczynając handel kołchozów pro- 
duktami rolnemi. 


I tu Stalin przeciwstawia temu stano. 
wi ruinę w krajach innych handlu drob- 
nego i średniego, bankructwa firm wiel- 
kich oraz nagromadzenie towarów. nie 
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znajdujących zbytu wobec powszechne- 
go spadku zdolności nabywczej. 
Kończy Stalin mowę sprawą waiki o 
władzę sowiecką z je; przeciwnikami. Za 
sukces piatiletki uznaje zniszczenie wro- 
gich klas. Ale nie byłe ono zniszczeniem 
ludzi, którzy, zachowując ideologję obcą 
Sowietom, rozproszyli się po fabrykach 
i kołchozach, dostając się i do partji. 
Główne braki i niedobory sowieckie Sta- 
lin przypisuje temu elementowi. który 
ponoć nie wzdraga się przed najohydniej- 
szem szkednictwem i zaleca z nim kon- 
tynuowanie bezlitosnej walki. Najwięk- 
szą plagą Sowietów jest złodziejstwo, — 
grabież mienia państwowego, kolchozów 
i kooperatyw. — na co niektórzy komu- 
niści pono patrzą przez palce, zapomina- 
jąc, że własność społeczna jest tak samo 
świętą i nietykalną w ustroju bolszewie- 
kim, jak prywatna w burżuazyjnym. 


Budzenie poszanowania . tej własności 
idzie widać z trudem, co przypisywane 
jest przez Stalina czynnikom kontrrewo- 
lucyjnym i pospolici rabusie trafiają tu 
w niezgorsze towarzystwo eserowców, 
mieńszewików, nacjonalistów mniejszości 
sowieckich, trockistów i prawicowej opo- 
zycji. Zalecając zwrot w polityce przemy- 
słowej i rolnej, zmniejszenie tempa pra- 
cy, redukcję wymagań i t. d., w dziedzi- 
nie czystej polityki lagodzenia kursu, jak 
widać, Stalin nie zamierza. 


11 stycznia Stalin wygłosił drugą mo- 
wę „O pracy na wsi”, poświęconą irud- 
nościom, kłopotom i błędom komunistów 
w pracy wiejskiej. Ponadto interesnjącc 
były wywody na temże posiedzeniu ple- 
narnem Centr. Kom. pariji innych wybit- 
nych działaczy sowieckich. Streszczenie 
ich odkładamy do następnego zeszytu. 


SZKANIOWE NA UKRAINIE 


Wykonanie wielkich prac w kierun- 
ku industrjalizacji Związku Sowieckiego, 
utworzenie nowycu ognisk przemysłu w 
okręgach rolniczych, przebudowa gospo- 
darstwa wiejskiego na nowych zasadach 
spowodowaiy me tylko bardzo wielki 
przyrost ludności robotniczej w dotych- 
czasowych miastach sowieckich, ale i po- 
wstanie heznych miast nowych oraz prze. 
kształcenie się wielu podrzędnych ośrod - 
ków prowincjonalnych w wielkie siedli- 
ska przemysłu. 

Szereg nowych miast wyrósł w latach 
ostatnich na Ukrainie: wielkie Zaporoże. 
Kramatorsk,  Kadjewka, „Czerwony 
Fromień', Gorłowska, Stalino, Nikopol i 
in. Gruntownej rekonstrukcji podległa i 
część starych miast, jak Charków, Eu 
gańsk, Odesa, Połtawa itd., w innych no- 
we rozpłanowanie zostało zaprojektowa- 
ne. ù sA 


' 
Na obszarze całej Ukrainy łącznie z 
„.worzeniem zakładów przemysłowych 


prowadzone jest w ostrem tempie budow- 
nietwo mieszkaniowe. Domy mieszkalne 
są stawiane przez sowiety miejskie lub 
pod ich kontrolą przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe. 

Wkład kapitałowy w samo budow: 
nietwo mieszkaniowe Ukrainy w ciągu r 
1952 stanowił 375 mil. rb., a w ciągu dru- 
siej piatiletki według planu orjeniacyj- 
nego zamierza się na ten cel przeznaczyć 
4,5 miljarda rb. 

Typem podstawowym budownictwa 
na Ukrainie jest dom mieszkalny obliczo- 
ny na 1900 do 5500 tys. lokatorów. Dom 
taki składa się z poszczególnych lokali 
różnego wymiaru, obliczonych na rodziny 
id 3 do 6 osób Rodziny nieliczne i ka- 
walerowie są łączeni w grupy. Przy każ- 
dym lokalu jest łazienka, prysznic, wy- 
gody. Załeżnie od wielkości lokalu przy- 
dziela mu się albo kuchnię osobną albo w 
jednym « pokojów. 

Norinę powierzchni na 1 mieszkań- 
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ca w r. 1951 stosowano 9 m. kw., w ciągu 
drugiej piatiletki ma ona być podwojona. 

Oprócz budynków służących wyłącz- 
nie zamieszkiwaniu w każdej dzielnicy 
specjalne gmachy przeznacza się obsłu- 
dze potrzeb ludności okolicznej. Jadło: 
dajnie albo są zakładane w specjalnych 
domach, przy klubach, i w takim razie 
obsługują całą dzielnicę, albo też w każ- 
dym domu powstaje niewielka siołownia 
której dostarcza produkty t. zw. fabryka- 
kuchnia. 

Kluby dzielnicowe składają się z nie- 
wielkiej sali zebrań sali wychowania fi- 
zycznego, bibljoteki. pracowni oraz poko- 
ju administracji domu. Częstokroć przy 
klubie bywa jadłodajnia. 

Żłobki i ogródki dziecięce istnieją w 
każdej dzielnicy mieszkalnej i są obliczo- 
ne na wszystkie dzieci do 6 lat. Otwarte 
me są przez całą dobę, ażeby mogły ku 
rzystać z nich matki, pracujące w nocnej 
zmianie. 

W granicach dzielnicy mieszkalnej są 
rozmieszczone odpowiednio również skle- 
>v spożywcze i z konfekcją, punkty “ 
karskie, apteki itp. Natomiast szkoły są 
położone  nazewnątrz poszczególnych 
dzielnie mieszkalnych, ale w pobliżu. 

Ogrzewanie budynków jest ceatral- 
ne, a niektóre miasta, jak Charków i 
Wielkie Zaporoże, zaprowadziły ogrzewa. 
nie centralne catych dzielnie. Wszędzie do 


mieszkań dochodzi gorąca woda. Gazow- 
nie natomiast zaprowadziły tylko mektó: 
re miasta. jak Charków, gdzieindziej są 
one dopitro w projekcie, przedew-zv:i- 
kiem w miastach nowopowstającycł:. 

Wobec zniesienia prywatnej własno- 
ści na ziemię trudności z udzielanieni pla- 
ców odpowiedniej wielkości (od 6 do 12 
ha) pod Ludowee dzielnic mieszkalnych 
niema. 

Jako norma zaludnienia w miastach 
przyjęta iest liczba 250 do 350 ludzi na 
1 ha. Budynki nie mają zajmować wię 
cej, niż 20 proc powierzchni. Pozostałą 
część dziełnicy zajmuje roślinność (nie 
mniej niż 50 proc.), boiska do sportu, za- 
baw i ćwiczeń, aleje spacerowe itd. 

W rozmieszczeniu i ustawieniu bu- 
dynków bierze się pod uwagę położenie 
ich wobec światła, odpowiedni dostęp 
czystego powietrza oraz kształtność ar- 
chitektomczną. Przeciętnie budynki mie- 
szkalne :nają po 5 piętra. 

Budownictwo mieszkalne w Sowie- 
tach ma więc na celu ochronę zdrowia 
ludności oraz podniesienie jej poziomu 
kulturalnego i zdolności do pracy, a m. in. 
uwolnienie kobiety od wielu kłopotów 
gospodarstwa domowego. 

W poprzednim numerze zamieściliś- 
my zdjęcie nowego miasta robotniczego 
na Ukrainie (przy Dnieprostroju), zkudo- 
wanego według powyższych zasad. 


“rası nasza podała wiadomości o ro- 
kowaniach handlowych polsko - sowiec- 
kich, które toczyły się ostatnio w Warsza. 
wie i skończyły się na razie nieuzgolnie- 
niem stanowisk. Opisem szczegółowym i 
oświetleniem artykułowym tej sprawy 
zajmiemy się w nestępnym zeszycie. 
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W prowincji Północnej w okolicy 
Uchty, gdzie w ubiegłym roku rozpoczę- 


to eksploatację złóż naftowych, badania 
geologiczne wykryły nowe pokłady ropv 
na terenie o powierzchni 50 km’. Ropa 
znajduje się tu na stosunkowo niewielkiej 
głębokości: około 140 do 200 metrów. Za- 
pasy oblicza się na 5 miljardów tonn, lecz 
tylko 50 miljonów tonn, co się zresztą 
równa połowie zapasów  Groznyja (na 
pólnocnym Kaukazie), nadaje się do eks- 
ploatacji. 
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W ostatnich tygodniach wiele uwagi 
poświęciły jnasze :czasopisma wynikom 
piatiletki i związanym z niemi ostatnim 
zjazdom i wielkim przemówieniom so- 
wieckich działaczy. 

Ponuco pisze o tem p. Ergo w „Kur- 
jerze Warszawskim” z dnia 10 stycznia: 


„W dniu 1 stycznia b. r. minął okres. 
wyznaczony na realizację t. zw. planu 
pięcioletniego. Mimowoli musiała sobie 
ludność Rosji przypomnieć piękne hasła, 
które przy wiązane były do realizacji me: 
cioletniego planu. Miała ta realizacja 
sprowadzić na Rosję, jeżeli nie szczęście 
powszechne, to przynajmniej dobrobyt. 
Po pięciu latach nie pozostało z tych na- 
dziei nic. Naród rosyjski jest po ukoń- 
czeniu pierwszej „piatiletki* niemym i 
zrozpaczonym świadkiem  zniweczenia 
tylu wysiłków przez niezdolnych kierow- 
ników, świadkiem obrócenia w kupy gru- 
zu sprowadzonych lub zbudowanych tak 
drogim kosztem fabryk, maszyn, trakto- 
rów it. p. Jest rzeczą obojętną ule pozo- 
stało i pozostanie dla Rosji z tego, co stwo- 
rzono w okresie pierwszej kominnistycz - 
nej „piatiletki”. Niema bowiem Rosjani- 
na, któryby dziś nie zrozumiał, iż wyniki 
„socjalistycznej twórczości”  niewspół- 
mierne są do poniesionych ofiar, iż grozi 
im zupełne zalanie przez morze wylanych 
w związku z tą „twórczością“ łez i krwi. 
Na progu drugiej „piatiletki , której rea- 
lizacja połączona być miała z haslem 
stworzenia ponadklasowego społeczcń- 
stwa“ znalazła się w rezultacie sowiecka 
Rosja w sytuacji, która przypomina naj- 
gorsze okresy wojny domowej. Wojna ta 
jest właściwie wznowiona na południo- 
wych obszarach Europejskiej Rosji, na 
Uralu i w Zachodniej Syberji. Sądy dora- 
¿ne ferują wyroki śmierci na chłopów i 
kozaków, którzy z bronią w ręku usiłują 


się bronić przed ostateczną zagładą spro- 
wadzaną na nich przez rekwizycję zboża. 
Rzecz niesłychana. jak na stosunki sowie- 
ckie, wyroki obracają się również przeciw 
tym komunistom, którzy nie występują 
otwarcie po stronie rządu w tej walce. Na 
karę śmierci lub na zesłanie do obozów 
koncentracyjnych na Północy skazano w 
Jekaterynosławiu, Orechowie, Kolelakach 
itd. wielu dygnitarzy. w tej liczbie nawet 
sekretarzy partyjnych komitetów, czyli 
urzędników organizacji, która stanow. 
trzon władzy sowieckiej”. 

Natomiast p. Otmar w „Gazecie Pol- 
skiej”, który już napisał o piatiletce kilka 
korespondencyj poważniejszych, tym ra- 
zem (6. |.) traktuje ją na wesoło: 

„Czerwona stolica żyje pod znakiem 
parlamentaryzmu. Oczywiście parlamen- 
taryzmu w cudzysłowach tak wielkich 
że wprost nie sposób je wydrukować ze 
względów czysto technicznych“. 

„W ZSSR. niema bowiem żadnego 
ścisłego podziału władz. Monteskiuszow- 
ski „Duch praw” nie zjawiłby się w tym 
kraju nawet ;na seansie spitytystyicz 

44 
nym“. 


„WClK‘owi i CIK'owi wszystko zo- 
stanie podane w formie zupełnie „goto- 
wej“ i oba „parlamenty“ będą mogły wy- 
razić swój stosunek do przedłożeń naj- 
wyższych władz partyjnych w jedyny 
dopuszczalny w danym wypadku sposób. 
którym jest: „gromkie hurra” i „długo- 
trwałe, burzliwe oklaski, przechodzące w 
owację”. 

Jest absolutnie nie do pomyślenia. 
aby ktokolwiek zareagował inaczej, zwla 
szcza w okresie energicznej „czystki” 
partyjnej..." 

„Piszący te słowa nie jest w stanie od- 
powiedzieć na pytanie, w jakim stopniu 
pierwszy plan pięcioletni został zrealizo- 


Sts. 28 PRZEGLAD 


WSCHODNI 


wany... widziałem na własne oczy zarów- 
no imponujące giganty Dnieprostroju i 
charkowskiej fabryki traktorów — jak 
ponure cmentarzyska tychże traktorów. 
rozsiane zresztą po całej Rosji pod nazwą 
„stacji motorowe - traktorowych '. Zato 
„start do drugiej „piatiletki” jest stokroć 
korzystniejszy niż był do pierwszej, po- 
mimo znacznie trudniejszych warunków 
ekonomicznych. 

Przedewszystkiem, obejmując swym 
programem gospodarczym rozbudowę 
przemysłu odzieżowego, spożywczego, 
komunikacyjnego, a także budownictwo 
mieszkaniowe — druga piatiletka zdobę- 
dzie wśród szerokich mas znaczną popu- 
iarność, po oddaniu do użytku pierwszej 
serji domów mieszkalnych, lub pojawie- 
niu się na rynku pierwszych partji manu- 
faktury, czy konserw“. Bowiem (iu autor 
szeroko 1 rozwlekle streszcza stary i nud- 
ny szmonńces): 

„sytuacja przeciętnego obywatela so- 
wieckiego jest tego rodzaju — że najlżej- 
sze jej polepszenie odczuje on jako ol- 
brzymią ulgę, co może nachnąć go nietyl- 
ko ufnością w lepsze jutro, lecz kto wie, 
czy nie wywoła nowej fali szczerego en- 
tuzjazmu”. 

„Co do oficjalnego zadania drugiej 
„piatiletki” — którem jest „stworzenie 
bezklasowego społeczeństwa” -- można 
narazie zapytać, czy program; ten obej- 
muje również zniknięcie podziału obywa- 
teli na klasy: rządzącą i rządzoną?... Na- 
leży wątpić..." 

Natomiast „wedle popularnej mo- 
skiewskiej anegdoty — trzeciej „piatilet- 
ki” już nie będzie — bowiem... „dziesięć 
lat jest najdłuższym terminem katorgi. 
wyznaczanym przez sądy sowieckie, po- 
czem pozostaje jedynie... najwyższy wy- 
miar obrony społecznej. 

„Codzienna Gazeta Handlowa" da. 
14. I. w art. dr. B. streszcza objektywnie 
mowy Stalina i Mołotowa. 


„Stalin w swych przemówieniach 
stoi na stanowisku, że wyniki pierwszej 
„piatiletki” są udowodnieniem jego tezy, 
że jest możliwem system czystej doktry- 
ny socjalistycznej rozbudować w jednym 
kraju, w izolacji od innych obszarów są- 
siedzkich. Rozbudowa systemu marxow- 
skiego trwa, i nie oczekuje się w tej chwi- 
li na proces rozwojowy rewolucji świato- 
wej, lecz w ramach własnej państwowo- 
Ści usiłuje się doprowadzić eksperyraeni 
socjalizacji państwowej do realizacji zu- 
pełnej“. 

Kończy jednak dr. B. wnioskiem czy 
raczej pytaniem własnem rzuconem w 
przyszłość, z którą trudno dyskutować. 

„Ale w tej chwili jest jeszcze radość 
z rozbudowy. Potem przyjdzie eksploata- 
cja i amortyzacja wkładów, oraz zbyt tej 
produkcji „kraju wielkiego przemysłu“. 
Czy wtedy nie nastąpi rozczarowanie (ok 
jak niewątpliwie załamuje się z tylu ofia- 
rami. przeprowadzany plan kolektywiza - 
cji wsi?” = 

„Dzień Polski” (19. 1.) traktuje piati- 
letkę bez życzliwości, ale z uznaniem. 


„Treść przemówienia Stalina na ple- 
num ceniralnego komitetu partji już z de: 
pesz znamy. Była to długa, banalna w i- ` 
stocie, mowa, udowadniająca „statysty- 
cznie” generalne wykonanie planu pia- 
tiletki we wszystkich jego rubrykach. 
Był to stek martwych cyfr z pominizciem 
faktycznej, żywej treści tego, co wyobra- 
żały i o czem mówiły“. 

„Stalin — pisze „Siegodnia” — nie 
odpowiedział na pytania swoich przeciw- 
ników, w jakiej mierze tego rodzaju u- 
przemysłowienie w ciągu lat czterech od- 
powiadało siłami kraju, w jakiej mierze 
stworzone przedsiębiorstwa mogą w dal- 
szym ciągu funkcjonować. w jakiej mie- 
rze są one ekonomicznie korzystne i na- 
koniec czy można w dalszym ciągu „pod: 
pędzać” kraj, zmuszać go do rezygnowa- 
nia z najprymitywniejszych potrzeb Ja 
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wykonania planu identycznego (?) w na- 
stępnej piatiletce”. 

„A jednak nie bacząc na to wszystko 
nie można lekceważyć „dostiżenij” (zdo- 
byczy),.które żelazny mechanizm -yste. 
mu kolsze wiekiego osiągnąć, mimo wszy- 
stko. zdołał. 

„Bądź co bądź zbudowano cały szereg 
przedsiębiorstw i zakładów przemvsło- 
wych, które chociaż przez długi e<zas będa 
ciężarem dla państwa, lecz — zostaną. 
Wyszkolono w pewnej mierze setki ty- 
sięcy ciemnych, leniwych, lecz zdolnych 
robotników fąbrycznych i duże stosunko- 
wo kadry półinteligencji technicznej 

„Zwłaszcza lotnictwo i zakłady che 
miczne osiągnęły rezultaty bardzo poważ- 
me. Na wypadek wojny armja czerwona 
będzie aprowidowana technicznie na 
skalę nader wysoką, czego lekceważyć i u 
czem zapominać przy najsceptyczniej- 


szym w stosunku do poronionych naogół 
owoców piatiletki nie wolno. Pod tym 
względem żadnych złudzeń być nie po- 
winno“, 


Przeciwnik więc jest bądź co bad: 
groźny. 

I dla „Robotnika“ (19. L.) jes: to rów- 
nież przeciwnik, ale z innego stanowiska. 

„Szalony rozmach pierwszej „piati- 
letki* stworzył rusztowanie gospodarcze 
dla dalszego rozwoju Rosji sowieckiej 
Stworzons warunki gospodarcze, zbliża- 
jące Rosję do krajów zachodnich. Teraz i- 
dzie o to, by warunki te odpowiednio wy 
zyskać“. 

„Z tego punktu widzenia druga „pia 
tiletka ma znaczenie większe niż pierw- 
sza. Dopiero druga „piatiletka“ wykaże, 
co Rosja sowiecka potrafi uczynić z tego 
co z takim trudem i taką ofiarnością mas 
zbudowała. Teraz dopiero Rosja będzie 
zdawała egzamin dziejowy `. 

„Naszem zdaniem, „piatiletka” ma 
wielkie, zasadnicze znaczenie dla Rosi; 
sowieckiej, jako przesłanka urzeczywist- 
nienia socjalizmu. której dotąd nie było. 
Ale tworzenie przesłanki socjalizmu nie 
jest jeszcze tworzeniem samego socjali- 
zmu. Jedynym prawdziwym probierzemi 
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istnienia socjalizmu w Rosji, albo choć 
by posuwania się w kierunku socjalizmu, 
będzie — uchylenie dyktatury. Tylko z 
chwilą, kiedy robotnik rosyjski. dzisiej- 
szy niewolnik „piatiletki” wyprostuje 
ramiona i będzie w stanie sam decydować 
o dalszym rozwoju swego kraju można 
będzie mówić o socjaliźmie w Rosji”. 

W tej notatce dostrzegamy tylko 
mglistość, checiaź sumiennie usilujemy ją 
zrozumieć 

„Robotnik“ widocznie chce coś nie- 
coś pochwalić w Sowietach, ale z zastrze- 


żeniami. Więc dobrze, że „piatiletku jest 


przesłanką urzeczywistnienia socjali- 
zmu, źle zaś, że stanowi niewolnictwo 


robotnika... 


A więc przesłanką socjalizmu jesi 
niewolnictwo robotników? Jak z tem po- 
godzić wriosek, że nawet choćby jakie la- 
kie posunięcie się w kierunku socjalizmu 
w Sowiet+ch zależy od zniszczenia tej 
przesłanki? 


To siz nazywa pochwała umiarkowa: 
na. 
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